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Gwarancyj PONEO żąda F n 


za koncesje w splatach aluśów miemieckich 


* Londyn, 1. 12. (PAT) W związku z wczoraje 
szym wspólnym obradom ministrów Flandina, 
Simona, Chamberlaina i Runcimana, które wy: 
wołąły wielkie zainteresowania oraz wiele nie» 
ścisłych komentarzy, miarodajne źródło fran- 
cuskie w Londynie oświadcza: 

1) Rozmowy nie dotyczyły bynajmniej spra 
wy taryf celnych. Omawiano wyłącznie między» 
narodową sytuację finansową, 

2) Ze strony brytyjskiej wyrazić miano oba» 
wę, że syłuacja krótkoterminowych kredytów 
brytyjskich w Niemczech wobec negatywnych 
l widoków zwrotu ich, sądząc z mowy Lavala, 

` utrudni stabilizację funta. 

3) Flandin podkreślić miał stanowisko Frans 
cji do utrzymania zasady odszkodowań, zwłasze 
cza o ile chodzi o spłaty bezwarunkowe. Poza: 
tem minister francuski zaznaczyć miał skłon: 
ność Francji do poczynienia koncesyj w spłas 
tach warunkowych oraz gotowość współpracy 
EEE JOE I I ROWÓW RZS N 


Fumi znów spada 


Londyn, 1. 12. (PAT.). Na wczorajszej 
giełdzio złoto zdrożało o 1 ug 5 pensów, 
osiągąjąć cenę 117 szylingów 11 pensów. Do- 
iar 3,4834, frank 891/;. Nastrój na gieldzie pe- 
symistyczny. 


Londyn 1, 2. (PAT), Dziś giełdy zamknięto 
w. nastroju bardzo ponurym. Dolar przy zam» 
knięciu notowano 3,41, frank 87.25. W No 
wyra Jorku notowano o godz. 16 podług lone 
dyńskiego czasu za funt 3,38%. 


Paryż, 1. 12. (PAT.). W sferach giełdo- 
wych panuje wielkie przyguębienie z powodu 
nagłego spadku funta augielskiego, który z 
90,31 doszedł do 87,25 fr. „Test to prawie naj- 
niższe notowanie od chwiji wyrzeczenia się 
przez Anglję parytetu złoża. Niebezpieczne 
skutki, wynikające dla zagranicznego handlu 
Franej! z podniesienia angielskich stawek cel- 
nyeh, przechodzą dziś na drugi pian wobee 
greźby, jaka zawisła nad światem z powodu 
obniżenia się kursu funta. 


Butne wysłąwienie 
b. oficerów niemiecisich 


w Królewcu 

Królewiec, 1. 12. (tel, wł.) W driu 27 
listopada odbyło się w Królewcu liczne ze- 
branie związku narodowego niemieckich 
oficerów, w którem brał udział b, książę 
pruski Eitel Friedrich, Wygłosił on prze- 
mówięnię o charąkterze prośramowyin, w 
którem haw:ązał do dawnych tradycyj Nie- 
miec przedwojennych. Powzięto szereg 
uchwał o charakterze nacjonalistycznym. 


w 


Konsolidacja 
oróamizacyj polskich 
w Ameryce 


Nowy Jork, 1. 12. (PAT). Sejm zjędno- 
czenia polsko-narodowego oraz sejm Sy- 


nów polskich uchwaliły połączenie obu | 


tych organizacyj, z których pierwsza liczy 
16.000 członków, druga 12.000. Na wspól- 
nem posiedzeniu obu sejmów, odbytem w 
Nowym Jorku wybrano cenzorem adwoka* 
tą Gutowskiego i uchwalono wyrazić hołd 
p. Prezydentowi Rzplitej i i p. Marszałkowi 


T ~ Piłsudskiemu oraz uznanie generałowi Dre- 


szerowi, któremu sejm składa jednocześnie 
teki za sianie zgody wśród wychodźtwa. 


w kierunku przekształcenia kredytów krótko: 
terminowych na pożyczki długoterminowe pod 
WARUNKIEM STOSOWANYCH GWARAW 
CYJ POLITYCZNYCH ZE STRONY NIE- 
MIEC. 

4) Wynikiem rozmów miały być pewne 


uzgodnienia wobec pogłosek na temat techniki, 
ewentualnego postępowania w kierunku, wska: 
zanym przez Flandina jako jedyne wyjście 
przekształcenia kredytów angielskich przy aks 
tywnej pomocy Franci na pożyczki długotera 
minowe, 


Mim. Miarimicovicz | w Warszawie 


Warszawa, i. 12. (PAT). Minister 
spraw zagr. Jugosławii Marinkovicz 
przybywa wraz z małżonką do Zebrzy 
dowic — stacji granicznej Polski dnia 
1 grudnia r. b. o godz. 22. 

Na spotkanie jego wylatują do Boz 


chumina samolotem poseł jugoslo- 
wiański w Warszawie minister Lazarez 


vicz. Ze strony MSZ wyjeżdża do Ze: 
brzydowic radca p. Stanisław Sośnicki 
z protokółu dypl., który towarzyszyć 
będzie ministrowi w całej jego podrós 
ży po Polsce. 

Do Warszawy minister Marinko= 
vicz przyjeżdża dziś, dn. 2 grudnia rb. 


Japonia i Chimu skionne do 
perńkalsckacyj 


Paryż, 1. 12, (PAT) Minister Briand 
otrzymał od Yoshizawy pismo, stwierdza 
jące, że o-ile Chiny wycołałyby wojska z 
Kin-Czeu do Czan-Ga:-Kwan, utrzymujac 
jedynie władze administracyjne i policję, 
Japonja byłaby skłonna zgodzić się na to, 


czył, że gotów jest wydać rozkaz władzom 
lokalnym rozpoczęcia pertraktacyj z wła- 
dzami chińskiemi na ten temat. 

` - Mukden, 1. 12, (PAT). Według ośw'ad+ 
czenia urzędowego z rejonu Czin-Czeu i 
Taruszan wojska japońskie wycołały się, 


że wojska japońskie nie przejdą do strefy | pomimo, że według wiadomości, otrzyma. 
ewakuowanej przez Chińczyków, chyba w | nych przez koła japońskie, Chińczycy kon- 


wypadkach nagłych, Rząd japoński ośw:ad- 


centrują w tym okręgu znaczne siły. 


Opereika w Prusach 


Charahiergsiyuezni pacweewi 


za ęTzy oruskim minisirem 


m tem. MMachkemsem€Esm 


Berlin, 1. 12. (PAT.). Tematem ogólnego 
zainteresowania jest obecnie incydent, który 
wydarzył się na kongrsie spółdzielni w Swing- 
ujściu. 

Według „Montag Morgen“, pruski minister 
finansów dr. Klapper, który był obeeny na 
tym kongresie, nie wstał z miejsca w chwili, 
gdy w czasie trwania jakiegoś referatu ukazał 
się na sali generał von Mackensen, powitany 
owacyjnie przez resztę zebranych. To zacho- 
wanie się pruskiego ministra finansów zwtró- 
cilo aa siebie uwagę kół prawicowych, które 
interwenjowały u prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga. Na skutek tej interwencji prezydent 
Hindaaburg wystosował list do kanclerza Brue 
ninga, uznając zachowanie się pruskiego mi- | 
nistra finansów Klappera za obrazę armji 


Budapeszt, 1. 12. (PAT) Jak już do- 
nosiliśmy w sobotę, aresztowano na We- 
grzech wiele osób, 

Z zeznań aresztowanych wyn,ka, że 
nie chodziło o akcję, która mia'a popar- 
cie szerokich mas. Cele polityczne całej 
akcji były niewyraźne i niejednolife, Do 
organ 2cf. przyłączyła się grupa osób, li- 
czących na to, że akcja w k'erun<u prawi- 
cowym lub lewicowym, wzgl mijąctn ra 
celu re ewolucyjre wypadki na wielką ska- 
lẹ, będzie mosia przygotować drogę do 
akcji skrajnie lewicowej. 

Sześciu członków komitetu wykonaw- 
czego było zdecydowanych na wszystko 
nawet na uciekanie się do mordów, co 
wynika już z pierwszych zeznań. 


pruskiej, Prezydent Hindenburg domaga się 
dalej w swym liście, aby rząd pruski udzielił 
urzędnikom państwowym instrukcji, mającej 
na celu zapobieżenie w powtórzeniu się tego 
rodzaja wypadków. Listem tym zajmować się 
miał rząd Rzeszy i rząd pruski. Premjer prn- 
ski Braun starał się całą tę sprawę zbagateli- 
zowaó, jednak wskutek nacisku ze strony kane- 
lerza Drueninga, aby sprawa traktowana była 
poważnie i aby wymagana instrukcja rządn 
pruskiego została wydaną urzędnikom, pre- 
mjer pruski Braun oświadczył wyraźnie, że 
nie wyda rozkazu urzędnikom, aby wstawali 
z miejsc przed byłymi generałami armji cesat- 
skiej. W sprawie tego incydentn została wnie- 
siona interpelacja w sejmie pruskim. 


iordy i śrabieże 


ostaćeczmum celem organizacii zlikwidowanej na Węśrzech 


Wśród ofiar projektowanych mordów 
zwajdują się kierownicze osobistości poli- 
tyczne z obozów prawicowych i lewico- 
wych ze wszystkich partyi, m. in. hr, Ste- 
ian Bethlen, minister obrony Goemboes, 
prezes rady ministrów Karołyi i wielu in- 
nych. 


W powyższej wia węgierska agencja 
telegraliczna donosi: Władze policyjne już 
przed rokiem były poinformowane o istnie- 
niu organizacji, której celów nie dało się 
dokładnie określić, Akcja tej o'ganizacji 
prowadzona była pod płaszczykiem patrjo- 
tyzmu, lecz w rzeczywistości miała na celu 
zbrodnie polityczne i pospolite. Akcja ta 
przybrała ostatnio formy bardziej konkre- 
tne, Władze policyjne stwierdziły, że wiele 
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Nake ZWUC” tra 
Polaków 
w spotkaniu koke$owem 

w Beriinie 

Berlin 1. 2. (PAT). W pałacu spor 

towym odbyło się wczoraj wieczorem 

spotkanie rewanżowe pomiedzy wars 

szawską drużyną hokejową Legji a 

drużyna brandenburskiego klubu tyż: 

wiarskiego na lodzie, która wystąpiła 

wczoraj z dwoma nowvimi graczami. 

Spotkanie zakończyło się zwvcięz 

stwem drużyny polskiej w stos. 1:0. 


_ Mim. Beck | 
wyjechał do Paryża 


Warszawa 1 2. (PAT). Podsekretarz stana 
w Min Spraw Zagr, p. Józef Beck wyjechał 
wczoraj wieczorem w sprawach urzędowych 
do Paryża, skąd uda się następnie na 10dnio 
wy urlop wypoczynkowy. 


Bos edzenie kioamirefu Ekono 
mriczecso Rad" M m ssrów 
(o) Warszawa, t. 12. (tel. wł.) Wczoraj 

odbyło się posiedzenie Komitetu Ekono- 

micznego w prezydjum Rady Ministrów. 

Obradom przewodniczył premier Prystor. 


Protesty wyborcze . 

w Sądzie Naiwuższym 
Warszawa, 1. 12. (PAT.). Sąd Najwyższy 
rozpatrywał 9 protestów wyborczych przeciw- 
ko wyborom do Sejmu w okręgu 64 (Święcia- 
ny, Błasław, Duniłowicze i Dzisna). Oztery 
protesty Sad Najwyższy oddalił, co do pozo- 
stałych zarządził zbadanie osób, które podpi- 

sały listy zgłoszonych kandydatów. 


kieska powodzi 
mawiedziła Irlandię 


Dublin, 1. 12. (PAT.). Irlandji zagraża 
nowa klęska powodzi, gorsza jeszcze od tej, 
która nawiedziła ją z początkiem jesieni. Tym 
razem powódź zagraża głównie hrabstwo 
środkowej i południowej Irlandji, gdzie dostę- 
gła ona niebywałych rozmiarów. 

Zalane wsie znalazły się pod wodą. Drogi 
stały się nie do przebycia. Pociągi docieraja 
do stacyj przeznaczenia torami 'okrężnemi, 

Rzeki i kanały wezbrały do nie notowanej 
wysokości, wystąpiły brzegów i zalały ogro- 
mne przestrzenie kraju. Jeden z pociągów po 
spiesznych uniknął katastrofy tylko dzięki 
przytomności umysłų okolicznych farmerów, 
którzy zatrzymali go przed samą wytwą, utwa 
rzoną pod torem przez wodę. Trwające w dai- 
szym ciągu ulewy deszczowe zapowiadają zna 
czne rozszerzanie się klęski. 


osób, należących do tej organizacji brało 
udział w wypadkach w r. 1920 i było ska- 
zanych za usiłowanie przedostania się do 
magazynów policyjnych i żandarmerji w 
celu zdobycia broni, wzgl za usiłowanie 
przekupienia członków rządu i funxcjonar- 
jiszy państwowych. 
Członkami wspomnianego komitetu byl: 
m. in. oficer Vannay, inspektor drogowy 
Molnar, zbrojmistrz Toth, urzędnik prywa- 
tny Kovacs i elektromonter Polyak. 
Policja przed 3 tygodniami skont.sko- 
wała odezwę komitetu podpisaną przez kil- 
ka partyj, nie reprezentowanych w paria- 
mencie, lecz rzekomo istniejących. Ode- 


| zwą ła nawołuje do akcji rewolucyjnej i ter- 


rorystycznej. 
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Paryż, 28 listopada 1931. 

W dniu-26 listopada otwarty został w 
Paryżu kongres międzynarodowy w spra. 
wie rozbrojenia przy udziale przeszło 
1000 osób. Delegację polską stanowili pp, 
Aleksander Lednicki, Stanisław Stroński, 
łypacewicz, Kazimierz Zdziechowski, 
Krzyżanowski i Loewenherz, 

Anglję reprezentowali m. innemi Lord 
Cecil, Italję — Scialoja, Hiszpanję -~ 
Medariego, Amerykę — Hougton. 

Delegacja niemiecka składała się z 
Rheinbabena, dr. Kirschoffa — sekretarza 
genralnego „Deutsche Liga fiir Vólker. 
bund“, przedstawiciela akademików nie- 
mieckich Blocha, pani Ludwiki Weiss 
it, d. 

Kongres został zainicjowany przez lor- 
da Cecila i senatora Henryka de Jouve- 
nela. Głównem jego zadaniem było zwał. 
czanie tezy francuskiej o bezpieczeństwie. 

Kongres odbył się w warunkach nie. 
prawdopodobnie sensacyjnych i — spalił 
kompletnie na panewce. 


SKANDAL AKADEMICKI 
W SORBONIE. 


Uniwersytecka federacja Ligi Narodów 
zorganizowała w pierwszym dniu obrad 
wielkie zebranie w Sorbonie, w celu omó. 
wienia. rozbrojenia moralnego. Przemó. 
wienie w tonie „płaczliwym i z afektacją 
nieśmiałości“ wygłosił Niemiec dr, Kir- 
schoff, 

»Figaro“ pisze: „Dr. K. i jego kompa. 
trjota, akademik niemiecki, nie omieszka- 
li jako posłuszni synowie hitlerowskiej 
Germanji skorzystać z okazji, aby omó- 
wić tezę zrównania zbrojeń. 
co oznacza naturalnie wolność zbrojeń 
niemieckich i zniweczenie traktatu wer- 
salskiego. 

„Rozbrojenie, to zaufanie!“ —— zakon- 
*zludował dr. Kirschoff, który dla zachęty 
zaniedbał przypomnieć o wynikach ostat- 
nich wyborów heskich, 

Akademik Lange, który przemawiał po 
mim, podkreślił, że wspomniany wyżej 
akademik niemiecki Bloch wyraził „mini. 
mum rewindykacyj ze strony kraju, wy- 
danego na pastwę trudności ekonomicz- 
nych“, Ani słowa nie wspomniano o cha- 
osie ekonomicznym Świata. Szereg aka- 
demików wygłosiło płomienne mowy w 
duchu socjalistycznym. „Dzieci, mające 
się narodzić, mają prawo do demokracji!“ 
— wołał jeden, inny unosił się nad idsą 
kollektywizmu i wypowiadał się entuzia- 
stycznie o laburzystach, oraz o niemiec- 
kiej socjal.demokracji, wieszcząc zagładę 
kapitalizmowi, iony jeszcze 25-letni rewo- 
lucjonista występował w roli apostoła ko- 
munizmu; przeciw burżujom, przeciw sy- 
stemowi socjalnemu i^t. d. Atmosfera 
stała się tak czerwona, że delegaci „star- 
si“ czemprędzej pospieszyli zamknąć 
zgromadzenie mglistemi rezolucjami po- 
kojowemi, Prasa francuską wyraża obu- 
rzenie, że podobne mowy mogły być wy. 
głoszone w gmachu uczelni najwyższej 
i przez młodzież akademicką! 

Delegat polski, p. Stroński, miał sposo- 
bneść zaczerpnąć szeregu cennych wska. 
zówek dla dalszej linji obwiepolskich ry- 
cerzy Chrobrowych... 


INTERWENCJA PAINLEVE'GO. 


Painleve, znany ze swych gorących 
opinij prawdziwie pacyfistycznych, zło. 
żył na jednem z dalszych posiedzeń de. 
klarację, stanowiącą silny kontrast z nie- 
bezpieczną demagogją sorbońskich mów- 
ców i domagał się zapewnienia Francji 
bezpieczeństwa, zanim nastąpi rozbroje- 
nie, Mowa Painleve'go była często prze. 
rywana okrzykami w obcym języku, 
wreszcie podniósł się wrzask i krzyki, 

Najlepiej charakteryzuje nastrój chwili 
okrzyk jednego z Anglików: „Słusznie 
uprzedzano mnie, że ten kongres nie jest 
poważny! Wyjeżdżam! Mam tego dość!“ 

Koła pacytistyczne usiłowały wciągnąć 
do dyskusji kardynała arcybiskupa Pary- 
ża. jego Eminencja odmówił stanowczo 
i nie wydał żadnej odezwy, motywując 
swą odmowę tem, że nie chce brać udz': 
łu w żadnych politycznych manifesta- 
jach. 


SRODA, DNIA 


Prumas Angliji osfrześa! 

J. E. ks, kardynał Bourne, prymas An- 
glji, wypowiedział — jak donosi „Figa. 
ro“ — słowa nacechowane głęboką mą- 
drością, które winny znaleźć echo w du. 
szach katolików francuskich, Skonstato- 
wawszy bezsilność Ligi Narodów, arcy- 
biskup Westminsteru oddał sprawiedli.- 
wość stanowisku Francji, która „będąc 
dwa razy w przeciągu mniej niż 5o lat -— 
zalana okrutnie przez nieprzyjaciół, czuje 
się zmuszona do obrony siłami militar- 
nemi', Słowa te lepiej służą sprawie po- 
koju niż wszystkie kongresy pacyfistycz- 
ne i winny być zapamiętane przez kato. 
lików działających pod batutą Brianda, 
którzy nieświadomie pod płaszczykietn 
pacyfizmu przygotowują teren do woj- 
ny i prześladowania religijnego". 


Gorąca aimosiera 


W sobctę ub. zakończyły się obrady 
Międzynarodowego Kongresu w sprawie 
rozbrojenia. Atmosfera, silnie podnieco- 
na już po południu w czasie przemówie- 
nia Painleve'go, doszła do najwyższego 
napięcia, wywołując burzliwe zajścia na 
akademii, zorganizowanej w Trocadero. 


18 MILJARDÓW DLA NIEMCÓW! 


Ślepy poseł Scapini płomiennym gło. 
sem zarzuca pacyfistom, że są agentami 
niemieckimi. 

„Socjaliści wołają, byśmy dali nasze 
złoto Niemcom, którzy już od nas dostali 
18 miljardów w ostatnich 5 miesiącach. 
Ci ludzie pracują dla wielkich banków 
żydowsko-niemieckich! Mówca wspomina 
ostatni proces ,„Weltbiihne* _— skazanie 
2 dziennikarzy niemieckich za” zdradę ta- 
jemnic wojskowych i skazanie Sterńela 
we Wrocławiu, który wskazał na współ. 
pracę Reichswehry i Stahlhelmu. 


, Pomorze i A'zacia 


P. Souchon podkreśla konieczność 


utrzymania armji zbrojnej. 
„W DNIU, W KTÓRYMBY ZNI- 
KŁA ARMJA, KTÓŻ PRZESZKO.- 


2-GO GRUDNIA 1931 R. 


w Paryżu 
Sensacyjny przebieg obrad kongresu pacyfistów 


DZIŁBY HITLEROWCOM ZAJĄĆ 
POMORZE IALZACJĘ? Jedyna kon. 
kluzja: Bądźmy silni!“ 


, Słowa te przyjęte zostały entuzjastycz. 
nemi oklaskami „niepacyfistów“‘. 


— W tej chwili odbywa się na sali 
Trocadero drugie zebranie pacyfistyczne 
— wołał inny mówca, Ferrandi, — TAM 
PRZEBRANI HITLEROWCY DORA. 
DZAJĄ NAM PODŁOŚĆ PORZUCE. 
NIA POLSKI. Chcą nas ci apostołowie 
rozbroić! Ale czy rozbrojono flotę angiel. 
ską, czy rozbrojono inne potęgi europej. 
skie? Rozbrojenie — to otwarcie szeroko 
drzwi na przyjęcie rewolucji! 

Bijalulso w TrocaderG 

W przepełnionej po brzegi, olbrzymiej 
sali Trocadero doszło w czasie akademii 
de poważnych zajść, Od chwili rozpoczę- 
cia akademji, której przewodniczącym 
był Herriot, widocznem było, że trudno 
będzie ich uniknąć, Mówcom przerywa- 
no nieustannie różnemi okrzykami. 


Członkowie organizacyj pacyfistycz. 
nyek staczali co chwilę watki na pięści 
z  przejstawicielami narodowych zrzeszeń 
b, kombatantów i innych, wypędzając ich 
ze sali przy pomocy policji. 

Cdy miał zabrać głos pułk. de la Roc. 
que, przewodniczący zrzeszenia b. komba- 
tantów pod nazwą „Croix de Feu", na 
trybunę wtargnęło dwóch członków zrze. 
szenia b. kombatantów pacyfistycznych, 
którzy oświadczyli, że nie dopuszczą de 
la Rocque do głosu. Po tem oświadczeniu 
wkroczyła na trybunę grupa członków 
wzmiankowanego zrzeszenia, Wówczas 
członkowie zrzeszenia, do którego należy 
mówca, rzucili się na estradę i spędzili 
z niej swoich przeciwników. 

Powstała przytem niebywała wrzawa 
na całej sali, wobec czego wkroczyła poli- 
cja i akademję zamknięto. 


W CHWILI, GDY SENATOR JOU- 
VENEL WYSTĄPIŁ NA ESTRADĘ, 
PUŁKOWNIK LAROQUE RZUCIŁ 


Premjer francuski Laval podczas swego mocne 
go przemówienia w Izbie francuskiej, w któż 
rem oświadczył, że Francja nigdy nie zgodzi 
się na uprzywilejowane traktowanie długów 
gospodarczych przed długatni politycznemi. 
CWE W. mj E o o S Z maanindił 
SIĘ NA TRYBUNĘ W KIERUNKU 
HERRIOTA! 

— Chwila straszna -— pisze „Figaro“ 
— Czy dojdzie do bójki na oczach amba- 
sadorów Niemiec, Anglji, Belgji, Holan. 
dji? Policja wkracza na salę, otacza Jou. 
venela i Herriota, a.., pan von Hoesch, 
obserwuje i tu, w sercu Paryża bierze 
udział w bratobójczej bitwie!“ 

Bijatyka trwała do północy. Pacyfi. 
styczne napisy rozdzierano na strzępy 
przy okrzykach:. „Niech żyje Francja!” 
Kongres pacyfistów skończył się sensa- 
cyjną, nieprawdopodobnaą, ELN 
bójką! 

Największą jego bombą była mowa ge 
natora Boraha przez radjo. W harmide- 
rze i wrzasku nikt jej jednak nie słyszał. 


Z okazji Hl-ej rocznicy powstania Fidac'u 
(Federation Internalliee des Anciens Com- 
battants), potężnej organizacji, jednoczącej 
8 i pół miljonów byłych żołnierzy 10 państw 
(Belgja, St. Zjedn., Wielka Brytanja, Polska, 
Portugalja, Jugosławja, Rumunja, Francja, 
Włochy i Czechosłowacja), odbył się w soborę 
w stolicy uroczysty obchód. 


Uroczystości rozpoczęły się wielką akade- 
mją w sali Rady Miejskiej o godz. 5 popoł. 
Na akademję przybyli: w imieniu P. Prezy- 
denta Rzplitej — p. premjer Prystor, w imie- 
niu Marszałka Piłsudskiego — inspektor ar- 
mji gen. Berbecki, p. Marszałkowa Piłsudska, 
marszałek Sejmu Świtalski, wiceministrowie 
Beck i Starzyński, prezes N. I. K. Krzemiń- 
ski, attaches wojskowi państw wchodzących 
w skład FIDAC'u, weterani 63-go roku oraz 
olbrzymie rzesze publiczności. 


Za stołem prezydjałnym ustawiły się pocz- 
ty sztandarowe związków wchodzących w 
skład Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. Sala Rady została przybrana flaga- 
mi państw reprezentowanych w Fidacu. 

Zagaił akademję gen. Górecki, witając przy- 
byłych przedstawicieli władz państwowych i 
wznosząc okrzyk na cześć P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, podehwycony przez zebranych. 
Orkiestra odegrała hymn narodowy. 

Zkolei gen. Górecki powitał przedstawicieli 
armji belgijskiej, amerykańskiej, angielskiej, 
francuskiej, włoskiej, portugalskiej, rumui- 
skiej, czeskosłowackiej i jugosłowiańskiej, za- 
znaczając, iż obecność ich dowodzi, że idea, ża 
którą poległo około 10  miljonów żołnierzy 
wielkiej wojny, żyje jeszcze i że węzły bra: 
terstwa zadżierzgnięte na polach bitew nie 
straciły do dziś na trwałości i sile. 

Po odegraniu przez orkiestrę hymnów 


wszystkich państw, wchodzących w skłąd Fi- 


dac'u, gen. Górecki zakończył swe przemówie- 
nie słowy: 

„Myśli nasze i serea zwracają się w tej 
chwili ku Temu, który stworzył armię polską 
i armję tę do wiekopomnych prowadził zwy- 
cięstw. To też witająe gen. Berbeckiego, jako 


Józefa Piłsudskiego, wznieśmy okrzyk „Mar- 
szałek Józef Piłsudski — Wódz nasz Naczel- 
ny — niech żyje!” Okrzyk ten wielokrotnie zo- 
stał powtórzony przez obecnych przy dźwia- 
kach hymnu narodowego. 

PRZEMÓWIENIE GEN. BERBECKIEGO. 

Następnie w imieniu Marszałka Piłsudskie- 
go wygłosił przemówienie gen. Berbeeki, mó- 
wiae m. in.: 

„W imieniu Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, zwycięskiego wodza na- 
czelnego w wojnie, w której żołnierz Polski 
bronił granie swej Ojczyzny, równocześnie 
broniąc 1000-letniego dorobku kultury europej- 
skiej, szczerze, po żołniersku, witam was, 
przedstawiciele miljonowych rzesz żołnier- 
skich, Was, eoście 17 lat temu szli walczyć i 
poświęcać życie i krew w obronie własnej kui- 
tury i własnej pracy, ale również dla obrony 
międzynarodowej sprawiedliwości oraz praw 
narodów do tworzenia rodzimej kultury i bytu 
państwowego. 

W imieniu całej czynnej armji polskiej wi- 
tam ze szczególna radością i dumą przedsta- 
wicieli 10-u wielkich narodów świata i stwie"- 


| dzam, że na przykładach waszej bohaterskiej 


wytrwałości, waszego ofiarnego poświęcenia 
i na waszych wzorach wychowujemy rok za 
rokiem kontyngenty armji polskiej i uczymy 
kadrę zawodową. 

Historja świata cywilizowanego oceni kie- 
dyś bardzo wysoko waszą inicjatywę, wasz wy- 
siłek, waszą pełną poświęcenia pracę dla utrzy- 
mania pokoju, opartego na najwyższej spra- 


przedstawiciela Pierwszego Marszałka Polski 


wiedliwości, na prawach narodów do życia.” 
Zkolei zabrał głos p. wiceminister spraw 
zagranicznych Józef Beck. 
REFERAT GEN. GÓRECKIEGO. 
Ostatni przemawiał gen. Górecki na temat 


„Fidac a Polska“. Omówiwszy historję po- 
wstania Fidac'u i jego cele oraz rezultaty do- 
tychczasowych prac, gen. Górecki podkreślił, 
iż Polska jest jedynym z pośród 10-u narodów, 
wchodzących w skład Fidac'u, w którym kobie. 
ty brały bezpąśredni udział w walee o niepod- 
ległość. Do Fidae'u, tej wielkiej żołnierskiej 
rodziny, należą, już następujące związki: Kut; 
jerek I-ej Brygady, Legjonistek, Drużyniaczek 
i Peowiaczek. 

Kończąc swój referat, 
dział: 

„Za chwilę pójdziemy na grób Nicznąnego 
Żołnierza, by złożyć Mu w hołdzie wieniec od 
Fidac'u. 

Nieznany Żołnierzu Polski! Oto w listopa- 
dowa noc, zanim przyjdą do Ciebie podehorą- 
żowie — my Ci niesiemy hołd, a na wieńcu 
naszym widnieją obok polskich, barwy 9-ciu 
narodów! Składamy Ci hołd w imieniu 9 miljo- 
nów żołnierzy wielkiej wojny, co jak Ty, „za 
naszą i waszą walczyli wolność”, a składając 
hołd Tabie, składamy go równocześnie tym 
miljonom poległych iadzych e. broni, 
co życie swoje oddali w irmię wolności.“ 

Na zakończenie p. gen. Górecki dając hołd 
"wórey Niepodległości Marszałkowi Piłsud- 
skiemu, wzniósł okrzyk na Jego cześć, pod- 
chwycony przez wszystkich obecnych. 

W BOŁDZIE NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI 

Po odczytaniu depesz zebrani udali się p% 
chodem do Grobu Nieżnanego Żołnierza. 

Wieniee na płycie w imieniu polskiego Fi- ” 
dae'u złożył gen. Górecki. Oddział Federacji 
sprezentował broń, 


gen. Górecki powie- 


W niedzielę odbył stę.w stolicy I Ogól- 
„wopolski Kongres Akademickiej Młodzieży 
„Państwowej, zwołany w tocznicę wiekopo- 
„mnego czynu listopadowego. 

| Od wczesnego rara tłumy młodzieży a- 
|  dademickiej pospieszyły do kościoła św. 
|  Anby, skąd po wysłuchaniu mszy św. u- 
/ formował się pochód, Czoło pochodu sta: 
mowili przedstawiciele delegacyj wszyst- 

kich środowisk akademickich, niosący wie- 

„nięc na grób Nieznanego Żołnierza. Główną 
| część pochodu poprzedżał las sztandarów 
| oddziałów Myśli Mocarstwowej, Legjonu 

Młodych, Szkoły Sztuk Pięknych, Instytutu 
handlu morskiego w Gdyni, sztandary. kor- 
poracyjne. Główną część pochodu stano: 
wiły przybyłe na Zjazd delegacje wszyst- 
| kich środowisk akademickich. Najliczniej 
| -przybyła delegacja z Poznania w sile 500 o- 
| sób. Ogólna liczba delegatów, biorących 
„udział w Zjeździe sięgała 3,000 osób. 


| E AKADEMJA. 
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>. "O godz. 11,30 p. H, Dembiński, prezes 
"Br. Pomocy Uniwersytetu Batorego w Wil- 
"nie, zagaił obrady kongresu, witając przy- 
byłych na zjazd, a znanych ze swej sym- 
„pati do młodzieży akademickiej pp.: mar- 
'gzałka Sejmu K., Świtalskiego, min. Janusza 
 Jędrzejewicza, reprezentującego osobę pa- 
| na premjera płk. Sławka, wicemin. Kożu- 
|  chowskiego, wicemin. Jastrzębskiego i Sta- 
„czyńskiego, min. Schaetzla, wicemarsz. Bo- 
guckiego, gen, Orlicz-Dreszera, prez. Gru- 
bera, proi, Makowskiego, płk, Ulricha i in. 
i ; Przed udzieleniem głosu przedstawicie- 
||  lom rządu i sgołeczeństwa p. Dembiński 
| wskazał na budzący się dzisiaj nowy typ 
|| akademika polskiego, akademika, który po 
|  atanawia wytoczyć bezwzględną walkę par- 


tyjnictwu. 
Następnie entuzjastycznie  powitany 
_ przez młodzież akademicką zabrał głos płk. 
| Sławek. 
|. „Musimy pamiętać — mówił płk, Sła- 
| 


wek —— że mieliśmy zawsze nieliczne, zdol- 
ne do wielkich wysiłków bohaterskie grupy 
æ liczną masę egoistyczną, której nie umie- 
liśmy zmusić do tego, by razem z innymi 
ciężar za. Państwo niosła. Przy budowie 

_ przyszłości o tych cechach narodowych pa- 
 miętać musimy i wytworzyć takie warunki 
organizacji państwowej oraz takie sposoby 
presji moralnej autorytetu narodu, by nikt 
"od służby na rzecz Państwa uchylić się nie 
mógł. 

Przemówienie płk. Sławka przyjęte zo- 
stało gorącemi oklaskami oraz długo nie- 
mailknącemi okrzykami na cześć Marszałka 
Piłsudskiego. 

, «Następnie przemawiali gen. Orlicz-Dre- 
szer i prof, W, Makowski. 

Z kolei akademik p. Mrożkiewicz wy- 
| „Bl odczyt na temat „Synteża typu aka- 
i emika + państwowca'. Ostatni zabrał 

głos p. Romuald Piłsudski, 

: Po zakończeniu akademji uczestnicy u- 
dali się ulicami: Wierzbową, Placem Marsz. 
Piłsudskiego, ul. Ossolińskich, Krakowskiem 
_Przedmieściem i Alejami do Belwederu. Pod 
 Bęlwederem pochód rozwiązano. 
+ Po południu obradowały komisje kon- 


/$resu. 
W BELWEDERZE. 

O godz. 6 Pan Marszałek przyjął osobi- 
ście delegacje kongresu w liczbie 30 osób, 
reprezentujących wszystkie środowiska aka 
demickie w Polsce. Pan Marszałek rozma- 

"wiał przez kilka minut z zebranymi przed- 
stawicielami młodzieży, poczem oddalił się 


w towarzystwie adjutanta do swych apar: | 


„łamentów, żegnany okrzykiem: 
| — Budowniczy i Wódz Narodu niech 
ee 

j NA ZAMKU, 
W międzyczasie wysłana została delega- 
cja w liczbie 25 osób do Pana Prezydenta 
i Rzeczypospolitej, którą przyjął w nieobec- 
J ności Pana Prezydenta, przebywającego w 
d Spale, szef kancelarji cywilnej dr. Hełćzyń- 
ski, — Odczytał on następujące orędzie Pa- 
HI na Prezydenta: „Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej polecił mi wyrazić panom życzenia 
~ Pomyślnych wyników prac kongresu. Znane 
i 34 panu Prezydentowi hasła przewodnie, 
«pod któremi kongres się zbiera i cieszy Go, 
4 te są to hąsła prawdziwych interesów: mło- 
dzięży akademickiej 1 że są one w pełnej 
armonii z interesami Rzplitej Polskiej”, 


Śl żyje wsród 


Ogólnopolski Kon 


Pańsiwowej 


TELEGRAM DO MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Kongres wysłał nast, telegram do Mar- 
szałka Pułsudskiego: 

„Polska Akademicka Młodzież Państwo 
wa, zebrana na swoim pierwszym kongre- 
sie, składa Ci, Panie Marszałku, wyrazy 
hołdu i czci najgłębszej, zapewnia Cię, Pa- 
nie Marszałku, że postęp Państwa, któreś 
trudem swego życia wskrzesił, będzie naj- 
wyższem kryterjum naszych myśli i czynów, 
Akademicka Młodzież Państwowa pragnie 
stać się spadkobiercą ducha ideowego, któ- 
ry pod Twoją wodzą, Panie Marszałku, wy- 
walczył Niepodległość — najwyższe dobro 
Narodu. Uważając, że Niepodległość tę 
zagwarantować może jedynie postęp Pań- 


śres Akademickiej 


iłodzicży 
Młodzieży 


stwa pragniemy, by Państwu, które orga- 
nizuje pracę ogółu obywateli we wszystkich 
dziedzinach ich życia zbiorowego, podpo- 
rządkowane były wszystkie interesy grup 
śospodarczyąm, etnicznych i kulturalnych. 
W dobte kryzysu, gdy przeżył się liberalno- 
kapitalistyczny porządek świata, budować 
będziemy podstawę nowego ustroju, opie- 
rając go na zasadach planowej i zorgani- 
zowanej pracy zbiorowej. Czujemy bowiem 
i rozumiemy, że praca starowt obowiązek 
każdego obywatela i źródło wszelkich praw. 
Dążyć będziemy, by rozwój Narodu Polskie 
ġo w jego przejawach kulturalnych i cywili- 
zacyjnych był istotnym czynnikiem wzrostu 
potęgi Państwa. Takie musi być kryterjum 
pracy narodu”, 


450-1ecice Dworu Artusa w Gdaństeu 


Jeden z najpiękniejszych zabytków atrchitektonicznych W. M. Gdańska, Dwór Artusa, ob 
chodzi w roku bieżącym rzadki jubileusz. W dniu 2 grudnia rb. minie 430 lat od czasu ukoń 
czenia wspaniałej tej budowli, Dwór Artusa był pierwotnie domem zebrań bogatych pa: 
trycjuszy gdańskich, a w wieku I8:tym zamieniony zostal na giełdę zbożową Wnętrze gma 


chu, zbudowanego w stylu późnozgotyckim, 


jest bogato przyozdobione i posiada liczne 


cenne pamiątki z przeszłości Gdańska, związane ściśle z historją Polski ; Gdańska, 


Tragikomiczmna farsa 
w amerykańskim sądzie 


W Ameryce w stanie New Jersey odbyła 
sią przed trybunałem rozprawa sądowa o nie- 
zwykle humorystycznem zacięciu. 

Pewien: restaurator wniósł skargę o kra- 
dzież znacznej ilości wiktuałów. Nie był jed- 
nak pewny — zbrodniarza, Ujrzawszy jednak 
w jakiejś gazetce lokalnej fotografję pewnego 
włóczęgi zaaresztowanego za jakieś drobne 
przestępstwo, rozpoznał w nim amatora swoich 
skarbów. 

Gdy sprawa weszła na wokandę, sędzia u- 
znał podobieństwo fotograficzne za niewystar- 
czające i kazał stanąć w szeregu świadkom, 
policjantom i oskarżonemu i sam zajął wśród 
nich miejsce, 

Wprowadzono wówczas na salę restaura- 
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Liczb 

W niedawnym czasie obiegły prasę niesa- 
mowite pogłoski o rytuałach satanistycznego 
kultu w Finlandji, Koła kryminalistów nie 
były niemi jednak zadziwione, bo oddawna już 
znane były fantastyczne wprost zbrodnie, któ- 
re zdarzały się w Finlandji. Badanie okrop- 
nych tych wypadków rzuciło Światło jaśniej- 
sze i na zdarzenie mające miejsce w innych 
krajach. Stwierdzono, że.w Anglji czarna ma- 
gja również kwitnie, I tam zdarzają się. wy- 
padki jakichś tajemniczych grzebań po cmen- 
tarząch — jak to było w Finlandji — i nie 
ulega już watpliwości, że istnieje tam praw- 
dziwy kult szatana, który. zatacza :coraz szer- 
sze kręgi. Kult ten jest, jeśli tak można po- 
wiedzieć „zmodernizowany“, dopasowany do 


ł 


tora i kazano mu wskazać przestępcę. 

Rozejrzał się uważnie, pocżem z triumfem 
wskazał na sędziego, wykrzykując: Oto mój 
chłop! 

Sędzia osłupiał, a sala buchnęła niepoha- 
mowanym śmiechem. 

Oczywiście nieszczęsny włóczęga został u- 
wolniony. Kompromitacja sędziego nie miała 
jednak równych sobie! Natchnienie przyszło 
mu z pomocą by salwować honor: Sędzia roz- 
kazał otworzyć jedną z butelek, ocalonych od 
rabunku, która wśród innych corpus delicti 
znajdowała się na sędziowskim stole. Okazało 
się, że w butelce znajdowała się... prohibicyj- 
na whisky! Restaurator poszedł dò kozy. 


| 


asja w Londynie 


Ratujci ' 
acujcie nasze 
dzieci... 

Ten jednogłośny apel wszystkich mater 
został wysłuchany. Nie będzie już dzieci cho: 
rych na krzywicę, słabość i rozmiękczenie 
kości, nieżyt oskrzeli, gruźlicę i ogólny nie: 
dorozwój, Jedynym najskuteczniejszym środ: 
kiem leczniczym przeciwko powyższym nie» 
domaganiom dziecięcym jest Emulsja trance 
wa „Erbe“. Pełnowartościowy ten środek ode 
żywczy jest przetworem zawierającym: najs 
czystszy tran, witaminy, sole wapniowe i fos: 
forowe. a przytem nadzwyczaj smaczny i 
chętnie przez dzieci przyjmowany. o0 

: Dr. L. K. 


P, Wojewoda Pomsorstsi 
w Warszawie 


Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis 
wyjechał w poniedziałek w sprawach 
służbowych do Warszawy. Pobyt 
pana Wojewody Pomorskiego w Warz 
szawie potrwa kilka dni. 

Za czuje pieniądze 
rozwija się pro raganta 
micamiechia za Pomorzu 

Jednym z największych związków niemieć: 
kich o nastawieniu wybitnie antypolskiem jest 
„Reichsverband der  heimattreuen  Osteund 
Westpreussen*. Związek ten składa się dzisiaj 
z przeszło 400 oddziałów lokalnych i urządza 
rokrocznie zbiórki pieniężne na potrzeby kui: 
turalne ludności niemieckiej na Pomorzu. -— 
Pozatem wydaje Zwiążęk miesięcznik, mający 
za zadanie utrzymywać sprawę granic polsko: 
niemieckich jako otwartą, Subwencyj na rzecz 
Niemców w Polsce udziela on rocznie w wy: 
sokości ca 100 tys. marek, 3 

Przewodniczącym Związku jest radca („C> 
berregierungsrat"') Hoffmann. P. Hoffmann 
bawił niedawno w Królewcu, gdzie przyjął 


przedstawicieli miejscowej prasy, przypomina: 


jąc cele reprezentowanego przez siebie Zwiąż: 
ku, który „walczy wytrwale i coraz bardziej 
skutecznie przeciwko krzywdzie polskiego koz 
rytarza". è 

W dalszym ciągu wywiadu podniósł radca 
Hoffmann konieczność rozwijania dużej aktyw 
ności przez Związek na terenie całej Rzeszy, 
ito tak ze względów politycznych, jak również 
i ze względów gospodarczych. Związek mą w 
projekcie urządzenie w Berlinie stałej wysta- 
wy celem zaznajomienia mieszkańców stolicy 
Rzeszy z wytwórczością Prus Wschodnich, a 
tem samem zorjentowanie tamtejszej klijente? 
li co do sposobów bezpośredniego zakupu pro» 
duktów na miejscu w Prusach Wschodnich, 


nw 


Zapowiedź nowuch 
szykan Polaków 
na Mazsracie 

Z powodu rozwożenia do czytelników „Mas 
zura“ dodatku powieściowego „Krzyżacy” H. 
Sienkiewicza, zamieściła nacjonalistyczńa „Or. 
telsburger Zeitung" tłustym drugiem wezwa» 
nie: „Vorsicht! die Polen sind wieder am 
Werk!“ Wprawdzie samo pismo zaznacza, iż 
jest to „sprawa niegroźna”, wzywa jednak do 
nieprzyjmowania książki i pokazywania drzwi 
tego rodzaju gościom. Apel swój kończy „Ore 
telsburger Zeitung“ groźbą: „Unikniecie w 
ten sposób kłopotów i trosk". 

Kto zna stosunki na Mazurach, ten wie, iż 
jest to zapowiedź całej skali szykan i przes 
śladowań ze strony nietylko organizacyj spo: 
łecznych, ale i organów państwowych. Zara: 
zem jednak zdradza notatka ta niepokój eryn: 
ników niemieckich przed każdą akcją polską, 
a w szczególności przed szkolnictwem. 


ie 


a satanistów wzrasía 


psychologji powojennych ludzi. W całym sze- 
regu miast angielskich powstają tajne stowa- 
rzyszenia, w. których praktykuje się niesły- 
'chanę bluźnierstwa i ohydne wprost praktyki. 


Jak donosi z Londynu korespondent jedne- 
go z pism wiedeńskich, jest to rodzaj ducho- 
"wej infekcji skutek przedenerwowania, które- 
mu Anglja uległa po wojnie nie mniej od in- 
nyeh narodów kontynentu. ~  - 

Znane są wypadki, żę młodzi ludzie powo- 
dowani chorobliwą manją żądzy wrażeń, do- 
pytują się skwapliwie o takie tajne organi- 
zacje poprostu dla ciekawości i zabawy. Zo- 

| stają wciągnięci w tajemnicze sieci i padają 
* potem ofiarą wyrafinowanej perwersji. Cen- 


trum tych tajnych stowarzyszeń znajduję się 
w Londynie; władze wiedzą o istnieniu for- 
malnych świątyń djabła. Zdarzają się od cza- 
su do czasu różne tragiczne „wypadki“ niewy- 
tłumaczone samobójstwa — wsżystko to jest 
w związku z działalnością satanistów. W gę- 
kretnych tych „świątyniach“ gromadzą się 
członkowie sekty. Przed odwróconym kracy- 
fiksem odprawia się „czarna msza”, potem 
następują ohydne orgje. „Ukazywanie się du- 
chów“ następuje wedle zasady sprzysiężo- 
nych wskutek. rozpętania się najordynarniej: 
szych instynktów ludzkich. ie) | 

Mimowoli nasuwa się uwaga, dlaczego po- 
licja angielska jest tak bezsilna, i 
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* dokuczał. 
“i przyjąć gości ` na stojąco. Każdy 


"szy ktoś jeszcze. 
"onie? Może Cardigan? 


v 


Zagadka przyszłości zawsze męczyła lu- 
dz., od najdawniejszych, przedh‘storycznych 
ulema! czasów, 

Jak dawnie: Pythia grecka, tax dziś za- 
stępy rodzimych Pytyj uprawiaja swe rze- 
miosło. M-me Talia, M-me Lilja M-me Ra- 
ra, Klara, Saba, Łaba przepowiadają z kart, 
z wody, z ręki, z kuli szklansi, Bóg wie 
zresztą z czego! Sposobem japońskim, 
chińskim, indyjskim : „wyjątkowa, nikomu 
nieznaną metodą", Ktoby chciał wybrać 
jedno z ogłoszeń w pismach, byłby w kło- 
pocie, bowiem jedno jest bardziej ponętne 
od drugiego, Oto na przykład: 

„Szczęśliwą przyszłość przepiwiada z 
kart wszechświatowej sławy wróżka — ja- 
sno, dokładnie, Wizyta 2 złote”. 

W „poczekalni” wróżki, a raczej w przed 
pokoju, na dwóch dwóch ławach siedzi pa. 
tę kobiet. 

„CZY WYJDZIE ZAMĄŻ? 

Nie trzeba być biegłym psycholog:em. 
aby odgadnąć, co je tu przywiodło. „lada, 
zmizerowana panienka w podniszczvn ym 
płaszczyku, ze spracowanemi rękami bez 
rękawiczek, wyglądającą na podręczną, al- 
bo ekspedjentkę, jest napewno zawiedzio- 
na w miłośc. Chce się dowiedzieć, czy na- 
rzeczony, który ją opuścił, wróci, a jeśli nie, 
to czy wogóle ona wyjdzie zamąż. Obck 
rumiana dziewczyna, z narzuconą na piecy 
chustka, to pewnie jakaś Kasta czy Mary- 
sia, która wybiegła na chwilę ze służby. Mo 
cno zaaferowana opowiada donośnym szep- 
żem swej otyłej sąsiadce: 

fol to, moja pani, chodził tak do mnie 
ze trzy niedziele, a potem, powiada, na ko- 
szta ślubne potrzebuje dwieście złotych. To 
ja jemu mówię: Jasiu! Jak Boga przy sko- 
naniu pragnę, tak nie mam! Pięćdziesiąt 
chcesz, to masz, * pamiętaj, że to grosz ste- 
rocy, I co pani myśli? jak poszedł, tak go 
miema, już będzie z miesiąc, 

Otyła dama westchnęła ze zrozumie- 
niem. 

~~ Przysięgał jak sięgał, a jak dostał to 
przestał. Tak to, moja panienko, takie lu- 
dzie tera na tem świecie... 


SOWA I KARTY. 


M-me Tina w jakimś fantastycznym za- 
woju na głowie, zaprasza do pokoju. Pół- 
mrok, na stole wypchana sowa i parę talij 
kart. 

— Pani z kart, czy z ręki? 


— Bo z ręki o 2 złote drożej, 

-—— Niech będzie z kart! 

Karty zatłuszczone tak, że prawie nie 
można odróżnić figur, jak przystało kartom 
szanującej się wróżki z dużą klijentelą. 
Wróżka rozkłada karty na kupki, wydając 
przytem różne polecenia: 

— Proszę zdjąć lewą ręką, do siebie. 
Tak, a teraz postukać tu palcem. Jeszcze 
taz zdjąć, Położyć lewą rękę « zamyśleć 
o osobie zainteresowanej, Teraz tu postu- 


J. O. GURWOOD. 
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na ludzi mi 


ca Ż = 


kać i dmuchnąć. 

Cała procedura jest niezmiernie skom- 
plikowana, Wreszcie wyrok: 

„ŚCIGA PANIĄ SIWA GŁOWA“... 

— Ściga panią jakaś siwa głowa... Czy 
mąż panisiwy? Nie? Ja też odrazu widzę, 
że to nie mąż. A koło niego pieniądze i 
onby wszystko dla pani oddał, Pieniądze 
panią ścigają. Powiada pan:, że pani mę- 
ża kocha? Ja też odrazu widzę, że pani 
nie z takich co męża rzucają. Kar- 
ty odrazu to powiedziały, A` jesz- 
cze jakaś broneta nieżyczliwa donosi. 
Będzie się pani bawiła wieczorową porą w 
wesołem towarzystwie, a w domu zastanie 
pani list z drogi. Dzieci dużo? Niema? 
Mnie też karty tak i pokazują. Ho, ho, 
karty nie skłamią! Proszę jeszcze raz po- 
stukać! 

Jeżeli. 


z pytań, zręcznie rzucanych, 


losd 


wróżka rywitóślcije że sprawy romaniy- 
czne są dla jej klijentki obojętne, słuszn'e 
przypuszcza, że przywiodły ją jakieś kło- 
poty materjalne, czy też sprawy sądowe, 
majątkowe, niepokój o zaginione osoby itp. 
Odpowiednio do tego stawia wróżbę, 
ZŁOTÓWKOWA WRÓŻKA. 

Konkurencja istnieje i w tej branży. Są 
takie, co biorą po złotówce. Złotówkowa 
wróżka mieszka w pokoiku przy kuchni, 
gdzie gnieździ się cała rodzina. Otwiera 
drzwi blada dziewczynka, wyglądająca mi- 
lutko, Ubogie urządzenie pokoiku nosi je- 
dnak cechy kultury. 

— Babci niema w domu, Ale zaraz wró- 
ci, bo daleko nie ujdzie, 

— To babcia wróży? 

-— Tak, mamusia chodzi do biura, a bab- 
cia wróży. A tatuś nie żyje. 

W zawodzie wróżbiarskim najważniejszą 


RAD LECZY | 


reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę 
cierpienia stawów, choroby zapalne 
i bóle pooperacyjne. Kurację radową 
w domu umożliwiają każdemu suche 


OKŁADY RADOWE „RADIUMCHEMA' 


z wieczną proslentotwórczołcią. z St 
Joachimsthal. 
Żadajcie bezpłatnych prospektów 


„RADIUMCHEMA“, Warszawa, 

Śniadeckich 22, tel. 8—83—11, (2397 
rzeczą jest — wejść W modę. _ Niech się 
rozniesie fama, że gdzieś daleko na przed- 
mieściu jest sławna wróżka — a nie od: 


straszy ludzi ani odległość, ani okropny ło- 
kal, będą walili i wystawali na schodach, w 
ogonku, 

Ale moda na wróżki mija równie sżyb- 
ko, jak na gwiazdy filmowe: jutro zaćmi ją 


Pokuta kruka, kióry pozwał jedną rekawiczke 


Historja rękawiczki jest raczej mało znana. 
Nie używali ich Rzymianie. Dopiero barba: 
rzyńskie ludy Północy nawykłe do chłodnych 
klimatów swych krain pokazały legjonom gra: 
nicznym tę nieznaną część stroju. Jeźdźcy sar 
maccy z kolumny Trajana noszą futrzane rę: 
kawice. Kościół rzymski ganił przez czas. ja: 
kiś używanie tej bogato haftowanej nieraz a 
— jak sądzono — niepotrzebnej odzieży. 
Św. Cezary, biskup w Arles, wydaje nawet w 
tym celu w 542 r. specjalny zakaz klasztorom 


żeńskim, 

W tymże jednak wieku tylko w kilkadzies 
siąt lat później działa w Galji inny święty zas 
łożyciel szeregu klasztorów św. Kolumban. — 
Reguła zakonna nadaną przez niego klasztorom 
w Annegray, Luxenil i Fontaines była nader 
surowa: nakazywała milczenie, post ścisły, mo- 
dły, pracę, czytanie i rozmyślanie. Szła w 
kilku kierunkach, nie znała zbyt skrajnych 
umartwień. Pożywienie składało się z jarzyn, 
mąki rozmieszanej z wodą z ryb i piwa. W 


Masowa produkcja samololów wiara. w Amelii 


W dAnglji zademonstrowano nowy udoskonalony model samolotu wiatrakowego, typu t. 


zw, „autogiro“, 


wynalezionego przez -Hiszpana Ciervę. 


Nowy model tego samolotu posiada 


szczelnie zamkniętą kabinę i może, jak wszystkie tego rodzaju aparaty, startować i lądo= 
wać pionowo, oraz wykazuje takie bezpieczeństwo lotu, iż pewna firma angielska rozpoz 
częła produkcję seryjną tych samolotów. 


iczących 
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Ojciec Layonne podszedł do drzwi. 
W progu jednak zawahał się nieco, 


 jakgdyby raz jeszcze dając aowi] 


czas do namysłu. Potem otworzył 
drzwi i wyszedl. 

Kent czekał niecierpliwie. Niespo: 
kojnie wodząc rękoma po pościeli na= 


trafił na chustkę, którą ocierał wargi 


i raptem przyszło mu na myśl, że od- 
dawna już nie odpluwał krwią. Teraz, 
skoro wiedział, że nie jest chory 
śmiertelnie, ciężar w piersi mniej mu 
Mia! niemal ochotę wstać 


nerw w jegoreiele łaknął ruchu, zaś od 
chwili, gdy misjonarz zamknął drzwi 
za sobą, minuty wiekły się nieznośnie. 
Minął wszakże kwadrans zanim usły* 


"szał powracające kroki, i po tupocie 


już poznał, że inspektorowi towarzy: 
Może Ojciec Lay: 


To, co zaszło w ciągu najbliższych 
paru sekund wstrząsnęło Kentem do 
głębi. Ojciec Layonne wszedł pierw: 
Szy, za nim Kedsty. Kent przylgnął 
wzrokiem do twarzy dowódcy Dywi= 
zji N. Rysy inspektora nie brzypo: 


e x% 


ZZO 


Przekład avtorzzowamy Jerzego Massicza 


| 


mniały mu nigdy bardziej rysów ka: 
| mienego sfinksa. Na uklon i uśmiech 
podwładnego zwierzchnik ledwo gio- 
wą skinął, Lecz najbardziej Oszoło» 
miła Kenta obecność paru osób niez 
spodziewanych. Tuż za Kedstym kro: 
czył sędzia Mac Dougal, a dalej dwaj 
policjanci: Pelly i Brand, sztywno 
wyprostowani w postawach służbo= 
wych. Na ostatku wszedł Cardigan, 
blady i nieswój, oraz zmieszana ste- 
nografistka. Ledwie zaś znaleźli się w 
pokoju Pelly wymówił formułę sakra: ; 
mentalną. Kent był aresztowany. 


| pracy ręcznej prowadzonej przez całą zimę 
ks chciał św. Kolumban wyczerpywać bezuży: 
tecznie siły swych zakonników, uważając, że 
zbytnie przemęczenie pracą fizyczną przeszka: 
dza tylko pracy duchowej i modlitwie, I tak 
między innemi miał nietylko dozwolić, ale i 
polecić używanie w robocie rękawiczek. ` 

A że je nosił, o tem wiadomości przekazał 
potomnym zaufany uczeń świętego i jego. bio: 
graf Jonas de Bobbio, który podał w swym 
żywocie i następującą legendę: 

„Pewnego dnia w klasztorze w Luxenil przed 
wzięciem posiłku zostawił Kolumban' ną ka: 
mieniu, przy wejściu do refektarza okrycia 
swych rąk quae Galli wantos (== gants) appel: 

lant i które zwykł był nosić do pracy. Pod: 
czas jego nieobecności nadleciał kruk i porwał 
jedną z rękawiczek. A spożywszy posiłek wy: 
szedł człowiek Boży i szukał ją: wszyscy mu 
zaś oświadczyli, że nie brali. Wówczas święty 
rzekł, że: nie mógł tegosuczynić nikt. inqy. jak 

ów ptak co-wysłany z arki Noego nie wrócił 
do niej więcej. I dodał, że tak długo nie znaje 
dzie on pokarmu dla swych dzieci jak długo 
nie odda skradzionej rzeczy. Gdy to powie- 
dział ukazał się kruk niosąc rękawiczkę w 
dziobie“. 

Jak zapewnia w swej legendzie. Jonasz z 
| Bobbio kruk nie tylko ją zwrócił, ale nadto 
„straciwszy swą dzikość zaczekał na karę aż 
święty nakazał mu odejść”. 


Łaciński tekst żywotu jest tu niejasny; nie 
wiemy dokładnie czy krukswinowajca otrzy: 
mał w rzeczy samej jakąś karę i jaką, nie 
wiemy czy święty nie kazał mu też zaraz 
odejść. Niemniej jednak legenda o.świętym 
Kolumbanie znalazła wdzięcznych słuchaczy 
wśród rękawiczników Średniowiecza. 


czucia. 

Przed chwilą pełen dobrej myśli 
Kent uczuł teraz, że serce cięży mu 
jak bryła ołowiu. W strasznem nas 
pięciu duchowem czekał, aż przyjdzie 
pora walki w obronie wolności i życia, 
które tak nieopatrznie na szwank naz 
razil. 

ROZDZIAŁ VII. 
W cieniu szubienicy. 


Skoro drzwi się zamknęły za 
przedstawicielami prawa, Mercer poz 
został jeszcze parę chwil w sieni, roz- 
ważając pilnie, czy przypadkiem pora 
jego mie nadeszła. Zdecydował wres 
szcie, że tak i z pięćdziesięcioma do» 
larami Kenta w kieszeni udał się do 
chatynki Indjanina Mooie, Wrócił w 

godzinę później, właśnie gdy drzwi 
centa otwierały się znowu. Ukazali 


| Nie spodziewał się tego. Wiedział | się w nich doktór Cardigan i Ojciec 


oczywiście, iż prawo musi iść swoim 
trybem, lecz nie oczekiwał tak krwios 
żerczego pospiechu. Sądził, że pomó: 
wi z Kedstym jak człowiek z człowie: 
kiem, tymczasem stawiono go odrazu 
przed faktem dokonanym. Błądził 
wzrokiem od kamiennej twarzy in 
spektora, do surowych lic obu poliz 
cjantów — starych druhów w gruncie 
rzeczy. Jeśli ktokolwiek z obecnych 
czuł doń sympatię, zachowywał to dla 
siebie — tylko Ojciec Layonne i Car: 


Layonne, oraz sędzia, stenografistka 
i policjanci Pelly i Brant. Drzwi zame 
knęły się za nimi. 

W izbie Kent spocony ze zmęcze: 
nia, siedział wsparty o poduszki i pło 
nącym wzrokiem obserwował inspe= 
ktora Kedsty. 

— Prosiłem o tych parę chwil sam 
na sam, Kedsty, gdyż chciałem mó: 
wić z tobą jak człowiek z człowies: 
kiem, a nie jak podwładny z przełoz i 
żonym. Nie jestem już zresztą człon | 


digan mieli w ` oczach wyraz wspól: kiem policji, a co za tem idzie nie 


mam względem ciebie żadnych Spec: 

jalnych obowiązków. Miło mi zatėm, 
że z całym spokojem mogą cię na: 
zwać skończonym łotrem! 

Kedsty był czerwony od poczaąt- 
ku, teraz jednak zaciskając ręce: w 
pęści, spąsowiał jeszcze. Zanim zdoż 
łał przemówić Kent ciągnął dalej. 

— Nie okazałeś mi ani współczu 
cia, ani grzeczności, jakie zawsze mia 
leś w zanadrzu dla najgorszego zło: 
czyńcy. Wszyscy tu obecni bvli zdu: 
mieni twojem zachowaniem, gdyż ka 
żdy z nich, jeśli nie dziś, to dawniej, 
zaszczycał mnie swą przyiaźnią. Nie 
chodzi o to co mówiłeś. Chodzi o to 
jak mówiłeś. Ilekroć miałem możność 
ich przekonać, stawałeś mi wpoż 
ka drogi. Ilekroć zaistniał dla 
mnie cień nadziei, wysuwałeś nieubla 
ganę widmo prawa. Asjednak sam 
nie wierzysz bym to ja zabił Johna 
Barkley. Wiem o tem. Nazwałeś mnie 
kłamcą w dniu, gdy poczyniłem to 
szalone zeznanie. W dalszym ciągu 
pewien jesteś, żem wtenczas skłamał. 
Wyczekałem więc, aż zostaniemy bez 
świadków, by ci zadać parę pytań, 
jsdyż chociaż ty wziąłeś rozbrat z 
przyzwoitością, ja nie wyzbyłem się 
jeszcze wszelkiej kurtuazji. Co za 
igrę prowadzisz? Co cię tak zmieniło? 
Czy przypadkiem... 
| ` fCiąg dalszy nastąpi) 
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na iemaf „Kraju mad Wisłą” 


Na łamach „Danz, Neuesten Nachrich- 
ten” czytamy sprawozdanie z zebrania za- 
inicjowarego w Berlin'e w sali Rady Go- 


"spodarstwa Rzeszy przez „Towarzystwo 
_ Niemieckiej Prehistorji”, niemieckiego „Ost 
` bundu" i „Związku Obrony niemieckiej kul- 


- tytułem: „Das 


tury”, Piso gdańskie sprawozdanie z te- 
igo zebrania podaje pod wiele mówiącym 
Weichselland germa- 
nischer Heimatboden“ (Kraj nadwiślańsk: 
germańską ziefnią ojczystą), 


Co miało za cel to pseudonaukowe ze- 
branie prehistoryków i obrońców niem'ec- 


. kiej kultury? Oczywiście „naukową“ pro- 


pagandę germańskiego pochodzenia nasze- 
go Pomorza wraz z Gdańskiem, dla ułatwie 


„nia dalszej propagandy polityce niemiec- 


> 


kiej. 
Czytając sprawozdanie gdańskiego pi- 
sma z wywodów „uczonych“ niemieckich, 


fprzecieramy oczy ze zdumienia, jak bardzo 


naukę miemiecką wzięła w pacht nacjona- 
listyczna propaganda, odbierając jej wszel- 
ki zmysł rzeczywistości i uczonej objektyw 
ności. 


| Zacytujemy tylko niektóre „kwiatki ma 

ukowe” z tej niemieckiej prehustorji, która 
jak się okaże, graniczy z fantazją i blagą 
niesłychaną. 


Profesor(!) Paape otwierając zebranie, 
wskazał ma to, że badania archeologiczne 
juź od r. 1897 wykazują, że „zaludnienie 
wschodnich Niemiec przez Germanów ma 
swój początek już od 6 w. przed Chrystu- 
sem(!). Już w epoce wczesnej kamiennej 
ok, 2300 lat przed Chrystusem, osiedliły się 
iadogermańskie ludy nad Wisłą, zaś 


„podczas wędrówki ludów miały w dzisiej- 
„szym terenie korytarza zamieszkiwać ludy 
„takie, jak Rugowie, Gotowie, Burgundowie, 
» zaś w łuku Wisły aż po Warszawę — Wan 


i niegdzie i 


dalowie...”. 


Po tej „naukowej” ekspozycji zabrał 


tos dr. br. vom Richthofen, który wyśło- 


sł już wybitnie polityczny £ propagandowy 
referat p t „Nasze prawa do niemieckie- 


go Wschodu”. Tutaj p. Richthofen dał u- 


pust swej „niemieckiej wiedzy”. Poddał 


_ ostrej krytyce uczonych polskich, zwłaszcza 


z Uniwersytetu Poznańskiego i z Instytutu 
Bałtyckiego w Toruniu, którzy... „usiłują u- 
zasadnić nmnieistmiejące polskie 


prawa do niemieckiego Wschodu”, 


P. Richthofen bez ceremonji twierdzi, że 
twierdzenie polskiej nauki, iż t. zw. kultu- 
ra łużycka (stwierdzana przez badanie ar- 
cheologiczne urn w kurhanach odkrywa- 
nych ustawicznie na Pomorzu) jest prasło- 
wiańską — jest łałszem(|). 


I tu opiera się p. R. na twierdzeniach 


"p: geheimrata Kosinny, niemieckiego „au- 


torytetu", który twierdzi, że „kultura łu- 
tycka odpowiada indogermańskiemu szcze- 


powi Wenetów, którzy przez zachodnie Wę 
śry, zachodnią Polskę i Alpy zajęli tę połać 
kraju. Tych Wenetów nazywali rzekomo 
zachodni Germani Wendami, później zaś 
Germani swoich nowych sąsiadów, Słowian, 
nazywali również,, Wendami(?). 


Około r. 400 przed Chrystusem ta kul- 
tura załamuje się, i na jej miejsce wcho- 
dzą wschodni i zachodni Germani, Wan- 
dalowie zamieszkują podówczas Polskę Za- 
chodnią aż po Warszawę, a na północ od 
nich na lewym brzegu Wisły mieszkają Bur- 
śundowie. Pierwsze ślady czysto słowiań- 
skie znajduje się dopiero w 10 w. 


Tezie polskiej ©  zgnieceniu słowiań- 
skich szczepów Łużyczan i Wenetów (któ- 
rzy przecież po dziś dzień istnieją w dro- 
bnych enklawach etniczrmych wśród niem- 
czyzny i mówią językiem tak bardzo pokre- 
wnym do prasłowiańskiego), przez napór 
Germanów na Wschód; przeciwstawia. na- 
uka niemiecka tylko tendencyjne twierdze- 
mia, że to fałsz, że to łałszowanie historji, 
przyczem p. Richthofen cytuje jakichś nie- 


znanych uczonych czeskich i jakiegoś bez- 


imiennego Anglika, który rzekomo jest o- 
brońcą tejże niemieckiej teorji. 


WSZYSCY do szeregów Lisi Morskiej 
_ 1 Kolonialnej 


Gdańsk i Gdynia winny dać przykład całej Rzplitej 


Krecie podkopy pod Traktat Wersal. 
ski trwają bez przerwy. Wroga nam pro- 
paganda niemiecka nie szczędzi zabiegów, 
aby wmówić w czynniki nieorjentujące 
się w tzeczyiwistości, że przyłączenie Po. 
morza do Niemiec będzie jedynie rękoj. 
mą pokoju w Europie. 


Zakusy naszych wrogów na Pomorze 
idą ze zdwojoną siłą, Z tem większą siłą 
z maszej strony, ze strony społeczeństwa 
polskiego musi być przeprowadzona ak- 
cja odpotu, akcja samoobrony. Ale NIE 
SŁÓW TU TRZEBA, A CZYNÓW. 


To też każdy Polak, każdy obywatel 
Rzeczypospolitej, któremu drogie jest 
polskie morze, który gorąco miłuje naszą 
prapolską ziemię pomorską, winien czy- 
nem udowodnić tę miłość ojcowizny. 


A jakżeż to łatwo. Liga Morska i Ko- 
lonjalna, która postawiła sobie za zadanie 
obronę dostępu Polski do morza, liczy 
obecnie na terenie całej Ezplitej zaledwie 
około 30.000 członków. Czyż każdy z nas 
nie powinien być jej członkiem? Czyż 
liczba ta nie powinna wzróść do setek ty- 
sięcy? 

Czyż wroga nam propaganda niemiecka 
nie musiałaby zamilknąć, gdyby przeciw. 
stawiła jej się potężna liga, grupująca w 
swych szeregach setki tysięcy członków, 


AGAT" 


Wspaniałe były następnie wywody ja- 
kiegoś d-ra Wagnera, który twierdził — o- 
czywiście z całą powagą też „uczonego“. 
że nazwa miasta „Graudenz“; pochodzi 
prawdopodobnie od gotyckiego szczepu 
Ureutungów... i 

Takiemi twierdzeniami „nauka“ niemie- 
cka stara się uzasadnić preħistorycznem: 
fantazjami prawa niemieckie do Pomorza i 
polskiej Wisły. Twierdzenia te są jednak 
tak narwne, że nie wymagają zbytniego wy- 
siłku objektywnej nauki do ich zupełnego 
unicestwienia, Niemniej jednak jest rzeczą 
ważną i konieczną, by i nauka polska stale 
w sposób rzeczowy i naprawdę naukowy, 
opierając się na archeologii i  prehistorji 
przeciwstawiła fantazjom niemieckich pro- 
pagandzistów materjał niezbitych dowo- 
dów, że tylko na brutalnej sile Drang nach 
Osten: zaborczych Germanów, tępiących o- 
śniem : mieczem żywioł słowiański nad ©- 
drą i na Pomorzu, opierał się przedwc'en 
ny stan posiadania niemiecki, a tego fakt: 
nie zmien: sztuczna fabrykacja dowodów 
pseudonaukowej propagardy, - zaprzeżonze, 
do rydwanu niemieckiej polityk! rew'zjo- 
nistycznej, 


świadomych wielkiego celu, jaki przy- 
Świeca Lidze Morskiej i Kolonialnej? 

Przykład dać tu winny te ziemie i ta 
część ludności polskiej, które żyją w bez. 
pośrednim sąsiedztwie morża, które nara- 
żone są najwięcej Qa zaborcze zakusy nie- 
mieckie. Polacy, mieszkańcy Gdańska i 
Gdyni, lepiej od innych zdając sobie spra- 
wę z niedocenianej jeszcze w całem spo- 
łeczeństwie wartości posiadania własnego 
wybrzeża morskiego, własnych portów i 
własnej, floty. pierwsi powinni stanąć w 
szeregach Bigi, pierwsi winni zakrzyknąś 
głosem, którego echo w całym kraju ol- 
bić się powinno: 

WSZYSCY DO SZEREGÓW LIGI 

MORSKIEJ I KOLONTALNEJ]! 


„Pulaski“ w drodze 
do Ameryki 

Odpłynał z Gdyni okręt „Pułaski“, zabra- 
wszy 248 pasażerów do Ameryki Północnej, 02 
raz 9 do Kopenhagi. 

Do New Yorku okręt przybędzie w Zdbiu 
5 grudnia b. r. W drogę powrotną do Polski 
„Pułaski“ wyruszy w dniu 8 grudnia b. r. 

Według dotychczasowych obliczeń, na tę 
ostatnią podróż w roku bieżącym „Pułaski“ zas 
bierze ponad 500 pasażerów, udających się na 
Boże Narodzenie do starego kraju, 


Jia marginesie ż 


Lekarza, miecz się 
RAR WpDiErw sam... 


Konserwatywny „Czas“ krakowski, ont. 
wiająe niedawoc uchwały . Rady Naczeln. 
Stronnictwa Narodowego, | zwraca uwagę na 
ustęp deklaracji, który zasługuje nar podkre 
ślenie: 

„Muszą być powszechnie” użuaie i prze 
strzegane w Życiu piblicznem zasady moru] 
ne, zgodne z naszą odwieczny cywilizacjy, 
wyrosłą na nicwzruszonych podwalinach wisi 
EDEA rzymsko-kutóliekiej i- kultury zachod 
niej.‘‘ 

W. zwiazku z tym punkien uchwał „ry 
dowych“ dodaje „Czas“ od siebie: 

„Są to Dio piękne i wniosłe wskuza 
nia, ale zapytać się godzi, czy stronnictwo. 
które je głosi stosuje 'się do nich w swojem 


politycznem działaniu. Albowiem czyż kon 


sekwentne posługiwanie się w prasie.paszkw! 
lami i osobistemi napaściami, stałe przedsi: 
wianie położenia uaszego kraju w. najczar 


 niejszem świetłe, bez W A du na szkody, ju 
kie wyrządza państw u ta taktyka, podjadz i 
nie młodzieży do nierozważnych „i szkod!i 
wych czynów, czyż cała ta demagogji naro 
dowo-demokratycznych. polityków „i ich apri 
sy — jest zgodna z.zasada m) 
moralnem i? Kiedy się.więc tzyta t 
uroczyste hasła, 
ich nie. stosują, nasuwa się ws 
krzyknik: ipsu mt.“ 
„Lekarzu, ulecz wpierw siebie!“ Oto cd 
powiedź jedyna na kazania faryzeuszy, tus 
rozbieżnych w tem-co mówią i głoszą, z tew 
co czynią... 


głoszone: przez ludzi, którzy 
„mintowoli 
cura toe 


zwołma ku kikewicia cii 

Nie przebierająca w środkach walki pra 
sa stronnictwa narodowego zaczyna z każ: 
dym miesiącem ulegać powolnej likwidaci' 
Z dniem 28 listopada br. wyszedł osl- 
tni numer „Gazety Wąbrzeskiej”,. W oste 
tnich tygodniach przestała. wychodzić „Ga 
zeta Kościerska", oraz „Gazeta Skarszew 
ska". p 

W październiku został zwinięty „Pome 
rzanin', przestały wychodzić. odbitki „Sło 
wa Pomorskiego" w. Chełmży, „Gaze!“ 


Chełmżyńska” i wydanie grudziądzkie „S'- 
wa Pomorskiego“. 


Likwidacja! 


Kardumał Verdier mie bierze 
udziału w mamifestacjach 
POR iw z wc ia 
Organizatorzy międzynarodowego kongre 
su w sprawie rozbrojenia starali się nadać sze 
roki rozgłos. wiadomości, według której w 
czasie obrad kongresu miało być odczytane 
orędzie arcybiskupa paryskiego  kardyna': 
Verdier. Akcja ta wywołała protest szeregl 
pism narodowych, wobec czego kardynał o: 
głosił w „prasie oświadczenie, . stwierdzające 
iż, nie chcąc. brać jakiegokolwiek udziału w 
manifestacjach, którym okoliczności nadają 
charakter polityczny, nie wyda żadnego orę: 
dzia w celu oczytania.go na publicznem po 
siedzeniu kongresu, mającem „odbyć. się dnia 


27 bm. 


Z naszych zagadnień morskich 


" Polska a Gdańsk 


Na posiedzeniu Towarzystwa przyjaciół 
Szfukt w Gdańsku autor wielu dzieł naukos 
wych z dziedziny handlu zagranicznego Pol 
ski, portu a w szczególności zagadnień gdań 
skich p, radca Alfred Siebeneichen wygtlo- 
sił referat p. t. „Echa średniowiecza współ- 
'czesnej polityki handlowej Gdańska". Z 
referatu tego, który tworzy nowe studjum 
naukowe autor, podajemy poniższe cieka: 
we szczegóły. 

Formy organizacyjne, a co gorsza gdzie 
metody polityki gospodarczej 
wykazują do dziś dnia pewne rażące ana- 
logje z czasami średniowiecza. Dzieje się 
to niestety nie tylko tam, gdzie minione 


wieki dały nam pewne wartości dodatnie; 


dotyczy to w równym stopniu pewnych ten- 
dencyj, które już wielokrotnie uznane zo- 
stały za przeżyte. $ 


Drogi handlowe do Gdańska 


Handel średniowiecza prowadzony przez 
iednostki bardziej przedsiębiorcze posuwał 


"się wzdłuż tradycyjnych dróg handlowych 


z Węgier nad Bałtyk, a mianowicie z Ko- 
Szyc przez Nowy Sącz í Bochnię, lub z Bar- 
djowa i Grybów do Krakowa, a stamtąd 
przez Piotrków i Toruń do Gdańska. W 

sżniejszych czasach, w celu ominięcia To- 


od średniowiecza aż do doby obecnej 


runia utworzomo nową drogę, odgałęziają- 
cą się w Brześciu i prowadzącą do Gdań- 
ska przez Bydgoszcz i Tucholę. Próbowano 
też ominąć Kraków, kierując się na Sando- 
mierz, Mniejsze znaczenie posiadało od- 
gałęzienie tej drogi rozpoczynające się w 
Łęczycy, a później w Piotrkowie i prowa- 
dzące przez Poznań ku Szczecinowi. 

Druga ważna droga przechodziła przez 
ziemie polskie ze wschodu ku bałtykowi: 
przez Lwów, Lublin, Toruń do Gdańska — 
przebiegając prawym. brzegiem Wisły — 
bądź też przez Lwów, Sandomierz, Radom, 
Brześć i Toruń — lewym brzegiem. Droga 
ta łączyła się ze szlakiem handlu wschod- 
niego z, Chin, Indyj i Persji. 

Na zachód handel kierował się od Lwo- 
wa przez Lubiin. Radom i Piotrków do 
Wrocławia, lub też przez Sandomierz albo 
przez Przemyśl, Rzeszów, Tarnów i Boch- 
nię do Krakowa, a stamtąd do Wrocławia. 
Słąd znów istniała droga przez Poznań do 
Gdańska. 

Gdańsk, do którego, jak widzieliśmy, 
zbiegały się liczne drog: wiodące przez Pol- 
skę ku Baltykowi, zajmował wybitne miej- į 
sce w handlu polskim. Przewaga Elblaga, 
datująca się od połowy. 14-go wieku, stop- 
n.owo zanika, Rozwói stosunków handlo- 


wych Gdańska drogą morską podnosi coraz 
bardziej jego znaczenie dla handłu Polski 
z krajami zamorskiemi. Gdańsk utrzymuje 
i rozwija stosunki handlowe z Flandrją i Ho 
landją; dość wcześnie z Anglją, Francją a 
nawet Hiszpanją, Portugalją i Włochami, 
Jako członek Hanzy, Gdańsk korzystał ze 
swobody handlu w miastach hanzeatyckich, 
a więc z Hamburgiem, Lubeką i Norweśją 
oraz z Rygą, Rewalem, Pernawą, Dorpa- 
tem i t. p. 


Wiiłcierze 
Gdańsk posiadał jeszcze specjalne przy- 
| wileje i prawa ujęte w tak zwane „wilkie- 
rze“ normujące handel w Gdańsku i przez 
port gdański Gdańsk osiągnął to prawo. w 
przywileju nadańym mu przez Kazimierza 
Jagiellończyka króla polskiego w dniu 9 
fipca 1455 roku w Piotrkowie. 


Gdańsk może samodzielnie uchwalać 
wilkierze, otrzymuje prawo samodzielnego 
| nakładania podatków oraz swobodę regu- 

lowania ruchu portowego, otwierania i za- 
mykania portu za zgodą króla, wolny prze- 
jazd po Wiśle prawo swobodnego wywozu 
drzewa, popiłu, smoły, wosku z Polski, Li- 
| twy i Rusi, itd, Wilkierze zawierały da- 
| lekoidące ograniczenia obcych kupców tak 
| zwanych. gości, tak że każda bez wyjątku 
transakcja musiała przejść przez ręce gdań 
skiego pośrednika, który wciskał się prze- 
ża pomiędzy kupca polskiego a kupca 
zamorskiego. Obcym kupcom nie wolno 
bvło mieć stale otwartego składu. Ośra- 


niczenia krępowały ruchy wędrowne kra: 
marzy. Kto nie posiadał gdańskiego oby: 
watelstwa nie mógł. też posiadać w Gdań- 
sku, ani domu ani własnego gospodarstwa. 
nie wolno też było obcym domu wynaj: 
mować, . Nieruchomości: wolno było sprze- 
dawać wyłącznie obywatelowi gdańskiemu. 
Kupcy obcy starali się przyjmować obywa- 
telstwo gdańskie, ale przezorny Gdańsk po 
stanowił, że kto jest obywatelem gdańskim. 
nie może być jednocześnie obywatelem in- 
nego miasta. Nowo przyjętym obywatelom 
gdańskim nakazano ożenić się w Gdańsku 
w ciągu roku od czasu nadania im gdańskie 
go obywatelstwa pod groźbą jego utraty. 
Późniejsze wilkierze obostrzają jeszcze o- 
sraniczenia, 


W. połowie 16-go stalbata: następuje dal- ` 


sze utrudnienie osiedlania się kupców ob 
cych w Gdańsku. Kupca polskiego nie do- 
puszczano do bezpośredniego kontaktu z 
portemi, oddając w rękę gdańszczań mono. 
pol gdańskiego handlu . zamorskiego. Ze 
strony polskiego kupiectwa jak i szlachty 
skarżono się ma uprzywiłejowanie Gdańska 
daremnie.  1i-go lipca. 1574 w nowym wil- 
kierze znajduje się przepis, że dla uzyska- 
nia obywatelstwa gdańskiego należało wy- 
kazać się majątkiem wystarczającym na 
przeżywienie się przez rok, a ponadto uiś- 
cić opłatę w wysokości 40 ilorenów. Obcy 
nie posiadający obywatelstwa gdańskiego 
winni byli w ciagu miesiąca miasto opuścić. 


(Dokończenie nastąpi), | Z 
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Piszą nam: W związku z wiadomościa- 
mi, jakie pojawiły się ostatnio na łamach 
prasy o niepatrjotycznym i godnym najo- 
` strzejsześo napiętnowania akcie sprzedaw- 
czykostwa ze strony Polaka Teofila Kowal- 
skiego z Płużnicy, który sprzedał Niemco- 
wi z Łodzi Matzowi swoje 90-morgowe go- 
spodarstwo, wyrządzając tem szkodę wła- 
snej Ojczyźnie, trzeba zwrócić na to uwagę 
że ten sprzedawczyk, to filar tamtejszej en- 
decji, który wraz z innymi działaczami tej 
partji, których nazwisk narazie publicznie 
nie zacytujemy, by mie szerzyć zgorszenia, 
usiłowali na wszystkich polach działalności 
odgrywać słówną rolę, narażając interesy 
” gminy na poważne szkody, 

Jak ta „radosna twórczość” płużnickich 
filarów endecji wyglądała, zilustrują to na- 
stępujące przykłady: 

W r. 1928-29 utworzona została w celu 
zelektryfikowania gminy Płużnica Spół- 
dzielnia Elektryiikacyjna, której prezesem 
Zarządu był właśnie ów p. Teofil Kowalski, 
zaś członkowie Rady Nadzorczej — na czo- 
łowych stanowiskach — też byli reprezen- 
tantami miejscowej endecji. 

Jakież było zdumienie społeczeństwa tu 
tejszego, gdy dowiedzieliśmy się, że roboty 
elektryfikacyjne zostały z pomimię- 
ciem przetargu oddane 


firmie niemieckiej w Gdańsku 
mimo, że budowę sieci i potrzebne urzą- 
dzenia przeprowadziłyby — jak twierdzą 
iechowcy — konkurencyjne firmy polskie 
: sprawniej i taniej, 

Po uruchom en'u steci ele: irycznej prze- 
sonemo się bowiem, że zaprojektowany 
transformator wybodowany za cene ca 35 
tysięcy złotych onazał się zamały | n'ewy* 
starczający na potrzeby $minv. w rezuita- 
cie więc musiano postawić dr.g: większy i 
znacznie droższy. przyczem w ten sposób 
wyrzucona została powyższa kwata w bło- 
to ze szkodą da udziałowców, ə 'ylko na 
ucazyść Niemców gdańskich. 

Naturalną korsekwencją takiej gospo- 
darki jest fakt. że zadłużenie omawianej 
Spółdzielni przechodzi obecn e 'ej siły pła- 
tnicze, a żeby się ratować, u: łowano ze 
'" strony pewnych radnych naszej gminy prze 
prowadzić sprzedaż kilkudz esięciu morgów 
a Y TTE TOO 1 DÓOORE OE 


40 miljonów ziołych 


ma zasilki dla bezrobośsnych 


Na odbytem w dniu 25 bm. posiedzeniu 
zarządu głównego -Funduszu Bezrobocia 
ustalono preliminarz budżetowy tej instytu- 
cji na miesiąc grudzień rb. 

Preliminarz przewiduje m. im. na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników kwotę 
9,374,000 zł, na przejazdy bezrobotnych do 
miejsc pracy 4,100 zł, na wynagrodzenia 
dla instytucyj zasłępczych 600.000 zł. 

Sumy powyższe ustalono w przewidy- 

waniu, że w grudniu rb. liczba uprawnio- 
mych do korzystania z zasiłków  ustawo- 
wych wyniesie około 120.000 bezrobotnych. 


Starogard 


— Wyjaśnienie. W związku z notatką naszą 
w sprawie zamawiania druków przez burmistrza 
Starogardu w drukarni niemieckiej, otrzymaliś- 
my od właściciela tejże drukarni p, H. Quandta 
list, w którym stwierdza, iż jest wprawdzie na 
*odowości niemieckiej, przyczem jest jednak do 
prym i lojalnym obywatelem polskim, a w przed- 
siębiorstwie swem zatrudnia tylko personel pol- 
skiej narodowości i wszelkie przybory z polskich 
firm krajowych. W końcu listu p. Quandt oświad 
cza, iż nigdy nie korzystał z wsparcia t. zw. Ost- 
hilfe i nigdy o wsparcie takie nie starał się. 


Swiecie 

i — Oicom miasta pod uwagę. Jak wiadomo 
, Świecie dzieli się na dwie części a to na Świe» 
cie i Stare miasto. Granicę tworzy rzeczka 
„Czarna Woda“. Komunikację utrzymuje się 
za pomocą mostu, który przy wysokim staz 
nie wody nie wystarcza a ludność musi prze 
. brawiać się na łóćkach Czytelnik sądzi, że 
wszystko w porządku. W jednym wypadku 
jest most, w drugim łódki. Lecz tak nie jest. 
Zdaje nam się mieszkańcom, Starego miasta, 
że należymy do jednej gminy, mamy jednego 
„ burmistrza i jednakowe prawa. Praktyka inae 
= czej wykazuje. Oto przykład: kupuje się cen 
tnar kartofli, zdaje nam się. że kupiliśmy b, 
„tanio, a tymczasem na moście płacić trzcha 
za przewóz, Inny przykład: wicząc chora oso 
bę do szpitala, trzeba stanąć zapłacić przewoz 
zowe i dopiero można ruszyć, Możcby wladze 
nagistracic zajęły się tą sprawą. (r.) 


g 


zemi gminnej. by tą droga pokryć długi ' 
odsetki Spółdzieini Elektrylikacyjnej. Pró- 
by sprzedaży ziemi gminnej, po Śmieszne 
niskiej cenie, udaremniło kiiku rozsądniej- 
szych obywateli tutejszych. 

Podobną rozrzutną gospodarkę prowa- 
dzą te same poł:lyczne czyan "kı na terenie 
tutejszej mleczarni spółdzielczej, która od 
30 lat była wzorowo prowadzona, a obec- 
nie pod zarządem z owym p. Kowalskim 
na czele, również wpadła w poważne tru- 
dności, woŁec dużych, a niepożytecznych 
lub błędnych inwestycyj, jak wybudowanie 
przy mleczarni oddzielnej ubikacj: : urzą- 
dzenie w niej śrutownika starej konstruk- 
cji, kosztem około 10,000 zł, lub za:astalo- 
wanie zbyt dużego motoru elektrycznego. 
który wiele kosztował, a źle funkcjonuje. 

Lekkomyślne zawieranie umów, brak 
kwalifikacyj kierowników społecznych in- 
stytucyj, wszystko to prowadzi do szkoły 
udziałowców omawianych spółdzielni, stwa- 
rza trudności w śmi inie, odstręcza i naraża 


| O OO EZR ZZ CZZZZZZZO ZZA ZRZEC AAZZZZ O AOZAZ ZA. 


Pierwótny projekt budowy portu gdyńskies 


oraz duży awanport zewnętrzny. Dłatego też, 
z chwilą gdy później zadecydowano budowę 
dodatkowego basenu zewnętrznego, na połu: 
dnie od istniejącego już wówczas mola Węglo= 
wego — basen ten (Basen Południowy) musiał 
znależć się poniekąd poza obrębem portu, z 
którym nie posiadał połączenia, osłoniętego 
dostatecznie od strony otwartego morza, — 
Obecnie, jak wiadomo, budowany jest naze- 
wnątrz portu jeszcze jeden basen. 

Basen Prezydenta, przeznaczony dla żegluż 
gi przybrzeżnej. W ten sposób już 2 baseny 
znalazłyby się poza głównym portem. Dlatego 
właśnie okazała się potrzeba znalezienia spo: 
sobu stworzenia połączenia wewnętrznego tych 
obu basenów z awanportem, To skompl' kos 
wane zadanie było jednym z tematów, dysku? 
towanych wiosną i latem rb. z ekspertami zaz 
granicznymi: 

Na podstawie tych dyskusyj Wydział Bu: 
dowy Portu Urzędu Morskiego opracował pros 
jekt odpowiednich uzupełnień i przeróbek ist: 
niejących fałochronów. Projekt uzyskał zaz 
twierdzenie na wrześniowem posiedzeniu Rady 
Technicznej do Spraw Morskich przy Minister: 
stwie Przemysłu i Handlu i obecnie jest już 
wprowadzany w życie. 


Nasza drużyna harcerska — tak rozpo- 
czyna jeden z młodych morskich wilków 
swe wrażenia — zaokręłowana została wre 
szcie na „Darze Pomorza”. Z Gdyni od- 
biliśmy około godz. 15,30. Pierwszego dnia 
podróży morskiej do Libawy nie mieliśmy 
jeszcze żadnego przydziału; przyglądaliś- 
my się pracom na okręcie i zaznajamiali z 
zupełnie dotychczas dla nas nieznanym ta- 
kelunkiem. Dopiero następnego dna 
przydzielono do każdego odwachu po pie- 
ciu harcerzy, Od tej też chwili był każdy 
obowiązany do służby, która trwała os em 
godzin w ciągu doby (cztery godziny w 
dzień i cztery godziny w nocy). Polegała 
na obowiązkowem w premie na pokła- 
dzie, służbie „na oku” í na sterze, oraz na 


pracy przy atna laya manewrach ża- 
ślami. 
D 


„LADÓWKA" W LIBAWIE, 


Trzeciego dnia podróży, ujrzeliśmy ląd, 
radosna chwila d'a żeglarza! Około godzi- 
ny 18 weszliśmy bez użyc a motoru do por- 
tu libawskiego, za pierwszą linią łamaczy 
fal rzuci.śmy kotwicę. Następnego dnia po 
wejściu do portu zupełnie inaczej przedsta 
w.ało się życie na statku. Załoga otrzyma- 
ła „lądówkę”, doprowadzała się przeto na 
śwałt do możliwego wyg! adu. Do umywal- 
ni nie można było się docisnąć é, Po upty- l 
wie godziny zaszła taka zmiana, że trudno 
byłe poznać tych samych ludzi, 
w brudnych drelichach wyglądali 
tanci. teraz jak gentlemani. 


® 
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på około trzech kwadransy. Samo miasto 


SRODA, DNIA 2-GO GRUDNIA 1931 R. 


_ Niepokojąca $ospodarka „Swoich“ 


arze | 


| 


Uprzednio | | chę 


na szkody dostawców mleka do spółdzielni 
mleczarskiej, wywołuje powszechną kryty* 
kę i oburzenie na taką gospodarkę. Jest 
obowiązkiem prasy fakty takie podać do 
publicznej wiadomości, o co pismo Panów 
uprzejmie prosimy, 

Kosa. 


Tyle list od nasżych Czytelników z Płu- 
żnicy. Pomieszczając powyższe uwagi, wy- 
razić musimy prawdziwe zaniepokojenie z 
powodu tego rodzaju stosunków w naszym 
samorządzie gminnym. Mając w tece re- 
dakcyjnej nazwiska osób odpowiedzialnych 
za te posunięcia gospodarcze na terenie 
Płużnicy, uważamy, że mamy prawo spo- 
dziewać się dokładnych wyjaśnień w tej 
sprawie ze strony władz nadzorczych wy- 
mienionych spółdzielni, w myśl zasady „au- 
diatur et altera pars". W każdym razie 
opinja publiczna śledzić będzie z uwagą tę 
sprawę, która obudzić musi czujną uwagę 
czynników odpowiedzialnych za taką go- 
spodarkę gminna, 


Przebudowa laimacza tal 
w Gdyni 


Nowe prace porłowe 


Zasada jego jest zresztą bardzo prosta, tak 


go uwzględniał system basenów wewnętrznych | że wykonanie nie będzie wymagało ani dłuż» 


szego czasu, ani większych nakładów pienięż: 
nych. Poprostu falochron na odcinku od mola 
Rybackiego na południe, dziś więc jeszcze nie 
istniejący, zostanie ustawiony nieco głębiej w 
morzu, a pozatem kesony istniejącego łamacza 
fal przed Basenem Południowym zostaną w 
ten sposób odsunięte (o 150 m.). , Wreszcie, 
nieco na północ od nabrzeża Szwedzkiego no: 
wy falochron wyjdzie na linję obecnego falo- 
chronu, położonego przed awanportem. Dzięs 
ki temu na wschód od mola Węglowego i Ry: 
backiego powstanie coś w rodzaju 150 metro: 
wego kanalu, łączącego wszystkie baseny. — 
Umożliwi to pozatem zmniejszenie ilości wejść 
do portu z 4:ch do 2:ch. Mianowicie zacho: 
wane zostanie wejście główne, oraz oddzielnie 
wejście do Basenu Prezydenta, od strony pos 
łudniowej; wejście od Basenu Południowego 
zniknie automatycznie, zaś wejście północne 
obok basenu Marynarki Wojennej, zostanie 
zamknięte. 


Zmiany te wpłyną ubocznie na zmniejszee 
nie fali w porcie. Obecnie rozpoczęto zamy: 
kanie wejścia północnego oraz ustawianie ke: 
sonów nawprost wejścia do Basenu Południo: 
wego. Inż, S. 


inch w fiarcerstwie 


Marcersiwo w walce 
z shuthkami bezrcokoacia 


W związku z obecnym bezrobociem druh 
naczelnik Głównej Kwatery wydał rozkaz z 
datą dnia 14 października br. nast, treści: — 
„Obecny kryzys gospodarczy, który przeżywa 
świat cały, a wraz z nim i Polska, w ślad za 
mim idą fale bezrobocia wymaga od nas powiek 
szenia czujności i aktywności na polu niesienia 
pomocy bliźnim. 

Wyświadczenie przyjacielskich usług, staje 
się teraz nakazem chwili zarówno -Bośżezegóś 
nych harcerzy, zastępów, „drużyn jak i całego 


Związku. 


Tai 4 oee r 


Nasza walka z bezrobociem powinna iść w 

następujących kierunkach: 
1) niesienie pomocy moralnej; swoją. wiara 
w nadejście lepszego jutra  odziaływujmy 
dodatnio na otoczenie i chrońmy je od wpły: 
wu czynników wywrotowych. 

2) pomocy koleżeńskiej wewnątrz drużyn i 
na terenie tych zakładów, w których istnieją 
drużyny — np.: odstępowanie książek, odzie: 
ży i drugich śniadań tym kolegom, których 
rodzice pozostali bez pracy; 7 

3) współdziałania z „Komitetami do zwal- 

czania skutków bezrobocia”, harcerze powinu: 
zaofiarować swoją pomoc w pracach komite- 
tów; 
* 4) zorganizowania przez każdą drużynę im- 
prezy na rzecz bezrobotnych — impreza do: 
chodowa, z której zysk zostanie przekazany 
„Komitetom do zwalczania skutków bezrobo: 
cia“ względnie zbiórka odzieży lub prowian: 
tów dla bezrobotnych, starsi harcerze, pracu: 
jący zarobkowo powinni opodatkować się na 
ten cel; ' 

5) obowiązkowego opodatkowania się in- 
struktorów — składki w dowolnej wysokości 
należy wpłacać do Komend Chorągwi na fun- 
dusz walki z bezrobociem. - 

Druhom Komendantom Chorągwi poleca 
natychmiast nawiązać kontakt (bezpośrednio 
lub przez Zarząd Oddziału) z właściwemi Wo: 
jewó izkiemi Komitetami do zwalczania skut: 
ków bezrobocia i wydać rozkazy wykonawcze 
Harcerstwo w zwalczaniu skutków bezrobe: 
cia musi dobrze spełnić swoją służbę obywa: 
telską i nabyć przytem dobrego hartu ducha. 
Czuwaj! 

(-—) Antoni Olbromski, hm. 
Naczelnik Głównej Kwatery Harcerzy. 
(—) Eugenjusz Sikorski, ph. 
Sekretarz Głównej Kwatery. 


tńościerzuna 
~ Z życie Zw. Strzeleckiego. Przed kil 
koma dniami odbyło się miesięczne zebranie 
członków Oddziału Zw. Strzeleckiego w Ko' 
Ś$reirzynie na którem omawiano różne sprawy 
dotyczące organizacji Towarzystwa. 


cio Libawy 


Libawa robi przykre wrażenie. Widać, że 
było niegdyś ruchliwym portem, teraz jest 
prawie zupełnie zamarłe, W samym porcie 
ruchu prawie niema. Stoi parę malutkich 
parowców, jakiś bardzo stary szkuner, pa- 
ię barek i kilka starych pudeł, cudem tyl- 
ko trzymających się na wodzie. Ulice wą- 
skie kręte i brudne, Wszystkie nazwy ulic 
w trzech językach: łotewskim, niemieckim 
i rosyjskim. Szalona ilość żydów, praw- 
dziwe Nalewki, po polsku i niemiecku mo- 
żna zupełnie swobodnie się rozmówić, Na- 
wet straganiarka, sprzedająca nam jabłka, 
mówiła po polsku. Z zakupami musieliśmy 
być wstrzemięźliwi, bo jak na nasze sio- 
sunki, wszystko jest bardzo drogie, Owoce 
spóźnione, na przykład dopiero teraz są 
tam wiśnie, 
Z PORTU NA MOTORZE. 

Po dwugodzinnym pobycie w mieście 
musieliśmy wracać na statek, bo po ob'e- 
dzie druga część załogi miała być zwoln.o- 
na. Przed opuszczeniem asta uda: sny 
się na pocztę; aż tłoczno było oi neszej 
braci, bo prawie każdy chciał przesłać swo- 
fej rodzinie pozdrowienie z lądu Gdy po 
obiedzie druga partja pojechała na 'ąd. że” 
glowaliśmy na szalup'e dookoła sta'ku, Wie 
czerem tego dica podnieśkiśmy ko'wicę : 
| wyszliśmy z portu na motorze, który praco 
wał całą noc z powodu niepomyślieso wia- 
| tru. Dopiero w piątek rano gdy s'ę tro- 
rozjaśniło postawiliśmy wszystkie ża- 
gle. Wieczorem zobaczyliśmy św e'la na- 
szych łatarni: Hel, Jastarnie-Bór, Rozewię, 


)'OIMMOrZA 


noc spędz. liśmy jeszcze na statku. 
Nazajutrz o szóstej rans pcbudza wy 
ciągnęła nas z hamaków, zrowu zawrzała 
praca przy kotwicy i polaliśmy hol holow- 
nikowi Johannes Westphai który zwycię- 
żył konkurencję trzech rmaych holowników: 
Hela, Krantor i Weichsel. Opłynęliśmy 


Holm i przycumowaliśmy się przy stacji du, 


tankowania olejów .i ropy, „Dar Pomorza” 
miał się tu zaopatrzyć w węgiel i ropę na 
podróż zimową. 

Po przyprowadzeniu się do jakiego ta 
kiego wyglądu i serdecznem pożegnaniu o- 
puściliśmy statek, na którym wiele dozna- 
liśmy miłych wrażeń. 

HARCERZE W SKÓRZE WILKOW 

MORSKICH. 

Co do mnie to uważam, że dużo Are 
rzystałem na tym miłym wyjeździe, przy- 
jemnie mi było poznać sposób żagślowan'a 
i pracę na wielk, rejowcu, gdyż dotychczas 
żeglowałem tylko na jednomasztowych jach. 
tach z ożaglowaniem szlup i na jolach z 
ożaglowaniem szlup, luger i cat. Wielka 
korzyścią dla nas były wykłady uczniów 
trzeciego kursu i praktyczne ćwiczenia w 
nawigacji, jak zaznajamianie z mapami mor 
skiemi, logiem, sondą, pelengowanie, po- 
miary sekstansem itd, Bardzo zajmującem 
było zwiedzanie statku oraz maszyn okrę: 
towych i objaśnienie takelunku udzielone 
nam przez żaglomistrza, od którego nauczy 
liśmy się również bardzo ciekawych i po- 
trzebnych robót z lin, 

W.elką żywię wdzięczność dla organiza- 


Do właściwego portu płynęło się szalu- | Oksywie i izne. Około godz. 234 rzuciliś- | torów tej miłej i pouczającej wycieczki. 
mv przed portem gdańskim kotwicę i tę 


Tadeusz Trechitko. 


A 


BYDGOSZCZ 


Kalendsrzyk rzyrn. «Xe. 
Wtorek Eligiusza 
Sroda Aurelji 

— Dyżur nocny apiek do 6 grudnia włą- 
cznie: Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25. 
telefon 682 i Apteka pod Orłem, Stary Rynek 
im. Marszałka Piłsudskiego 14, telefon 98. 


Teatr Miejski. . 

We wtorek i środę, stale wypełniający salę 
teatru po brzegi „Szwejk z gościnnym wystę: 
pem świetnego komika Leona Wyrwicza w 
roli dr. Griissteina i z Mieczysławem Dow: 
muntem w roli tytułowej. Artyści grą swoją 
wywołują huragany śmiechu i przy otwartej 
kurtynie zdobywają odruchowe  frenetyczne 
brawa. Ze względu na wielkie zapotrzebowanie 
biletów, kasa zamawiań sprzedaje jednocześnie 
bilety na obydwa przedstawienia, 


sroda 
2 


grudnia 


Repertuar kin: 

Nowości — dziś barwny arcyfilm dźwięko? 
wy p. t. „Król żebraków“ z Janette Mac Dos 
nald i Denisem Kingem w rolach głównych. 

Rewja — dziś rewja p. t. „Na fali 10901“. 
Nadprogram film p. t. „Fatalna kobieta“ z Ol 
gą Bakłanową. 

Marysieńka — podwójny program: „Roz 
mans uwodzicielki* z Lyą de Putty oraz film 
p. t. „Wybuch w prochowni". 

Corso — w dalszym ciągu podwójny pro: 
gram: „Cyrk Royal“ oraz „Pat i Patachon', 

Kristal — wyświetla polski dźwiękowiec 
p. t. „Uwiedziona”, W rolach głównych Marja 
Malicka, Krystyna Ankwicz, K. JunoszazStęe 
powski, Zbyszko Sawan, Tadeusz Olsza i in. 


zZ miasia 

-» Koncerterecital Felicji Krysiewiczowej, 
prof. Miejsk. Konsęrwatorjum Muz. w Byd: 
soszczy, a znakomitej śpiewaczki sopranistki, 
odbędzie się w przyszły poniedziałek, dnia 7 
grudnia r. b. w auli Gimn. im. M. Kopernika. 
Współudział w koncercie bierze Zygmunt Liz 
sicki, niezrównany pianista, który prócz akom 
panjamentu wykona szereg utworów solowych. 
Sprzedaż biletów w księgarni i składzie nut 
Jana Idzikowskiego, ul. Gdańska 23. 

m Ostre strzelanie. W dniach 3 i 4 grudnia 
b. r. przeprowadzać będzie 62 Pułk Piechoty 


- Wlkp. na strzelnicy bojowej 15 Dywizji Piech. 


Wlkp. ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki wojskowe. 

— Miesięczne zebranie Zw. b. Zawodowych 
Wojskowych Koła Bydgoszcz odbędzie się dn. 
1 grudnia 1931 r. o godz. 20-tej w restauracji 
p. Cymniera „pod Lwem“ przy ul. Marszałka 
Focha. 

— Nowa cena chleba. Prezydent miąsta 
Bydgoszczy zwraca uwagę na rozporządzenie 
swoje z dnia 28 listopada 1931 r., które ukaże 
się w najbliższych dniach w Orędowniku m. 
Bydgoszczy i ustala cenę chleba z mąki żytniej 
65%0 na 0,66 zł za bochenek, ważący 1!/2 kg., 
a to od dnia 30 listopada 1931 r. Winni pobiee 
rania lub żądania cen wyższych, zostaną ukaz 
rani. 

-— Inżynier Perkitny w Bydgoszczy. Dono? 
szą nam, że w następną niedzielę o godz. 20:tej 
w sali gimnazjum humanistycznego odbędzie 
się IV:ty zkolei odczyt inż. Perkitnego z jego 
podróży dookoła Świata. Świetny prelegent, 
którego odczyty na wiosne obudziły wielkie 
zainteresowanie, że sala zaledwie mogła pomiez 


ROPA 


TTA ZGO GRUDNIA 1931 R. 


© symdylsać n nauczycielski 


(Z zebrania „Ogniska“ Zwiazku Nauczycielstwa Polskieśo) 


W ubiegłą środę odbyło się w szkole wy- 
działowej męskiej plenarne zebranie „Ogniska“ 
Zw. Naucz. Polsk., które na swym porządku 
obrad postawiło dzięki uprzejmości p. prof. 
Dr. Pelińskiego aktualny referat p. t. „Rola 
i znaczenie organizacji zawodowej”. Zacity 
prelegent umiał w swoim godzinnym referacie 
głębokiem ujęciem kwestji zainteresować ze- 
branych i znaleźć żywy oddźwięk. 

W syntetycznej perspektywie dał prelegent 
zebranym obraz zmagań walk jednostek i grup 
społecznych od fizjokratów począwszy poprzez 
liberalizm, socjalizm, a skończywszy na twór- 
cy syndykalizmu Soreln. Zdecydowanem po- 
ciągnięciem uwypuklił wkońcu znaczenie syn- 
dykatów, wskazujące przytem na przykład w 
państwie faszystowskiem, gdzie syndykaty 
właśnie w postaci kilku zasadniczych organi- 
zacyj zawodowych pomyślnie się rozwijają. 
W wyniku swojej pięknej prelekcji wyraził p. 
prof. Dr. Peliński życzenie, by i u nas nastą- 
piło zsyndykalizowanie organizacyj, bo przy 
obecnym rozbiciu na drobne grupy społeczne 
praca tych bedzie szwankować i wyniki soli- 
darności słabe lub bezowocne. Natomiast po 
skomasowaniu wszystkich podobnych organi- 
zacyj w jeden podstawowy syndykat podniesie 
się odrazu wartość i rola jego. Jednostka w 
grupie społecznej będzie bez znaczenia, tylko 
syndykat, jako organizacja większa, silna i 
apolityczna, będzie mogła jej zapewnić obronę. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos pp.: 


Riss, Brożyna, Drożdżyński, prof. Podgórski, 
Hartmann, Jobke i inni, wysuwając pewne 
watpliwości i uwypuklając niektóre kwestie 
socjologiczne. Pan Jobke twierdzi, że utworze- 
nie jednego syndykatu nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych napotkać musi na poważne trud- 

ności ze względu na nieprzejednane stanowi- 
sko Chrześc. Stow. Naucz., które już swego 
czasu rozpoczęte pertraktacje zerwało. Lecz 
z drugiej strony uważa, że Związek N. auczy- 
cielstwa Polskiego w swym rozwoju organiza- 
cyjnym jest dalej zaawansowanym od pokre- | 
wanych grup i do syndykatu bardzo zbliżony, 
Żyje życiem b. samodzielnem i należycie broni 

swej samodzielności, a tegpo rozwoju wyka- 
zuje, iż są EE dane do tego, że zajmie 
przodownieze stanowisko. Już dzisiaj skupia 
w swych szeregach 45 tysięcy nauczycieli, pod- 
czas gdy przeciwna organizacja ma ich kilka 
tysięcy. Że praca we wszystkich komórkach 
wre, tego dowodem Ognisko bydgoskie, które 
rozwinęło żywą działalność, tworząc liczne 
sekcje i oddziały. Szczególną frekwencją cie- 
szy się sekcja muzyczna, która pod kierownie- 
twem „P Śmierniaka doskonale się rozwija; 
również sekcje: krajoznawcza. i metodyczna, 

tórym patronuje p. Pellegrini, wykazują oży- 

wione tempo. Związek więc odpowiada całko- 
wicie najważniejszym warunkom pełnego roz- 
woju i jako gromada społeczna w polskiem 
społeczeństwie jest grupą silną, stałą w pełni 
rozwojowej. 
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Spóźniony warjaf? 


Co pan z wozem zrobit? — Mam muyudio w hieszeni? 


W gorącej wodzie kąpany jest 47-letni rol- 
nik Józef Wilinkiewiez z Wyskorzyska pod 
Źninem, który z najbłahszych nawet powodów 
popada w skrajną furję, kończącą się zwyczaj- 
nie nieprzyjemnie, a nawet tragicznie dla nie- 
go i jego otoczenia. 

W lutym b. r. Wilinkiewiez wróciwszy z 
pola do domu, zamierzał wprowadzić do szopy 
wóz, zastał jednak wrota prowadzące do po- 
dwórza na klucz zamknięte. Klucz znajdował 
się w posiadaniu zam. w tymże samym domu 

| właściciela sklepu . kolonjalnego Jana Kucz- 
kowskiego. — Wilinkiewicz poszedł więc 
do sklepu i zażądał od  Kuczkowskiej 
wydania mu klucza. Ponieważ Kuezkowski, 
który miał klucz przy sobie już spał, przeto 
upłynęło sporo czasu nim się obudził i ubrał, 
by współlokatorowi otworzyć bramę. Wilin- 


kiewiez zdenerwowany czekaniem czynił ostre 
wymówki kupeowi. Od słowa do słowa doszła 
do bójki, w czasie której Wilinkiewicz ogar- 
nięty szewską pasją, chwycił rurę żelazną i 


Ścić wszystkich ludzi. przedstawi tym razem 
dalszy ciąg swojej wyprawy bogato ilustrowa: 
nej przezroczami dookoła świata, a mianowi= 
cie: podróż przez Chile, Peru, Amerykę Środ- 
kowa, Panamę i Meksyk. przez Kalifornię — 
słynny Hollywood i ocean Spokojny do krai- 
ny wschodzącego słońca. Już od dziś nabywać 
można bilety w kancelarji P. T. K. przy ulicy 
Libelta 5 w cenie po zł. 1 dla czonków P. T. K. 
i zł. 0,20 dla młodzieży Kół Krajoznawczych, 


oraz zł. 1,50 dla nieczłonków i zł. 0,50 dla mło: 


dzieży szkolnej. 


uderzył nią z taką siłą w głowę Kuczkow- 
SA iż ten przewieziony do szpitala miej- 
skiego w Poznaniu, dopiero po 5-ciu dniach 
odzyskał przytomność. 

Ostatecznie Wilinkiewicz znalazł się one- 
gdaj na ławie oskarżonych pod zarzutem za- 
dania ciężkiego urazu cielesnego, W czasie 
rozprawy rzeczoznawca lekarz powiatowy dr. 
Gaszyński złożył orzeczenie, w myśl którego 
ofiara krewkości podsądnego Kuczkowski na 
skutek otrzymanej rany utracił w 60 procen- 
tach zdolność do pracy i nie jest wykluczone, 
iż zdolność ta zmaleje jeszcze bardziej, o ile 
nastąpią u rannego dalsze komplikacje, czego 
nawet w najbliższej przyszłości oczekiwać na- 
leży. Obrońca furjata wniósł o zbadanie sta- 
nu umysłowego swego klijenta. I w tej chwili 
stał się cud. Oskarżony, który dotychczas naj- 
zupełniej Ścisłe i logiczne dawał odpowiedzi, 
widząc, że rozprawa przybiera dlań obrót nie- 
korzystny, z miejsca podchwycił zbawienną 
dla siebie sugestję obrońcy, i począł „na warja- 
ta” udawać warjata. Robił to wielce nieudoł- 
nie, nie mając widocznie w żym kierunku zna- 
jomości „fachowych“ ani rutyny. Imał się 
naiwnego sposobu odpowiadania na pytania 
sędziego ni w pięć ni w dziewięć, na deseń: 
„eo pan z wozem zrobił? — Mam mydło w 
kieszeni“ i t. d. Ponieważ komedja obłąkania 
zbyt prymitywnie i grubą szyta była nitką, 
przeto sąd nieroztkliwiony nagłem postrada- 
niem klepek przez oskarżonego, skazał go na 
rok więzienia oraz na ponoszenie kosztów s3- 
dowych. 


Wieczory ieańralme 
„łiajsec” 


Szkuisa w 3 aktach 
Macicja W.erzhińsiciecśo 

Zasadniczym błędem nieciekawego elabo- 
ratu Wierzbińskiego, główną jego słabizna 
jest aprioristycznie nieprzychylne ustosunko* 
wanie sie autora nietylko do głównej drama» 
tu persony i bez mała całej kamarylli dworu 
berlińskiego, ale w prost do tematu samego, 
stąd krak perspektywy i cienia ebjektywności 
stąd też koszmarny pamflet, grubym pisany 
ołówkiam. ‘Wiemy wszyscy doskonale kim i 
jakim był ostatni „mocarz Niemiec. Tajni 
ki jeg« psychy, kubotyństwo buty, bizantyjską 
Błużatezość otoczenia, duszną aitmosłerę intryg 
mięszczerej admirucji, póchlebstw itd. odsło: 
nil nam już na oścież pamietniki Buelowa 

*moiry frajlin cesarzowej. Dówiedzieliśmy 
Się © nich, że Wilheim H nic durósł do zadań 
jakie zrządzeniem losów spadły mu na barki, 
hył niewłaściwym człowiekiem na niewłaści: 


wem miejscu o błędach, wadach i $miesznost ; 


kach, spotykanych tak często u szaraczków, a 
rażących u jednostek „publicznych, ekspos 
newanych, czolowych, w Których niemadry 


nych nadludzi, koturnowych półbogów. 

Ale pamiętniki te, a zwłaszcza Buelowa, 
pisane sine ira et studio dały nam możność 
podpatrzenia Wilhelma ze wszystkich stron, 
zrekonstruowania w naszej wyobraźni, ocenie 
czy sądach „całego czlowieka, uzmysłowienia 
sobie sylwetki ostatniego kajzera Niemiec ze 
wszystkiemi jego zaletami i wadami w ramach 
epoki, na tle niezależnych odeń wydarzeń o 
międzynarodowem znaczeniu, na tle migotli: 
wego kalejdoskopu przejawów politycznych, 
społecznych i obyczajowych schyłku cesarz 
stwa niemieckiego. W takiem ujęciu cechy sła 
boścj ludzkiej „wypacćły” stonowane, nie prze 
rażały karykaturalnością rysunku, stawały się 
zrozumiałe i bardziej zbliżone do prawdy. 
Wilhelm I oświetlony ze wszech stron przez 
stawał być Ali Baba, urabianym przez mniej 
lub więcej - złośliwye anegdoty. a stawał się 
„rzeczywistym“, namacalnym w miarę śmiesz 
nym, w miarę zaś litość wzbudzającym. 

Maciej Wierzbiński popełnił grubą nielojal 
ność wobec Sztuk; — pani wzniosłej, majesta: 
twycznej, brzydzącej się i stroniącej od wszyst 
| kiego co trąci tendezcyjnością i niesmakiem, 
| wyczyniając rzecz © kajzerze wlaśnie cum 
šira et studio. Pazbierawszy kilke anegdot za» 

è 


konwenans każe dopatrywać się patentowa- 


kulisowo s buduarowych i kilkanaście, — by 
| 
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Delesacia 
związku Osadników 
UE HB. Wole... Gdy 


W czwartek ubiegłego tygodnia została 
przyjęta na audjencji u p. Wojewody. Poznań. 
skiego delegacja Okręgowego Zwiążku. Osadni. 
ków w Bydgoszczy w osobach pp.: rtm. rez. 
J. Dudzińskiego, pułk. w st. spocz. dr. Tóbo- 
lewicza i St. Witkowskiego z powiatu strzeliń- 
skiego. 


Chodziło o poparcie przez p. Wojewodę 
wstrzymania egzekucyj za zaległości, powstałe 
z tytułu renty i reszty cen kupna i zasadnicze 
załatwienie sprawy osadniczej, t. j. 1) grun- 
townej rewizji szacunków i- przystosowanie 
tychże do obecnej konjunktury w rolnictwie, 
2) obniżenie rent przy osadach rentowych , do 
normy waloryzacyjnej 1834%,. 

P. Wojewoda zainteresował się bardzo 
sprawami osadniezemi'i przyobiecał pomóc w 
tych sprawach, które leżą w zakresie jego kom- 
petencji, eo do innych zaś osobiście poinfor- 
mować czynniki miarodajne. . 


Uroczysty ehchkó* Pawetanii 
Lianan oneni 
przez ©@. P. K. co © H. 

Dnia 29 listopada br. odbyło się dla Hufe 
ców Szkolnych oraz Oddziałów pozaszkolnych 
w Świetlicy PWK, obchód powstania listopar 
dowego połączony z propagandą Śląska, 

Na program uroczystości złożyło się: słowó 
wstępne komencantki Koła, referat napisany 
i odczytany przez członkinie Hufca TV Rogos 
zińską, deklamacje i śpiewy wykonane przeł 
Hufiec Gimn. Żeńskiego, oraz opowieść z ży: 
cia Ludu Śląskiego opowiedziała p. Sokulska. 

Całość zakończyła herbatka zorganizowa* 
na przez Przewodniczącą sekcji Świetlicowej' 
p. Urbanową, W czasie herbatki panował weż 
soły nastrój Obchód odwiedziła przewodni: 
cząca Koła w z. p. Krzyżanowska. 


Wytbtadu i odczyty ztmowe 
Few. Czyścini Łudowuych 

Jak corocznie tak i teraz z pierwszym pod 
muchem zimowego wiatru Komitet TEL. mia» 
sta Bydgoszczy przystępuje do intensywnej. 
pracy oświatowej, wychodząc z założenia, że 
okres zimowy jest porą najodpowiechiejszą 
do nauki. , 

Program pracy oświatowej na bieżący okres 
jest bardzo bogaty, gdyż poza.literaturą obej 
muje dużo wykładów z- wszystkich dziedzin 
wiedzy. 

Inauguracja cyklu wykładów TCL. nastą: 
piła ub. niedzieli o godz. 17 w Domu Katoli» 
ckim przy Farze. Słowo wstępne wygłosił pre 
zes Komitetu ks. prob. Skonieczny, pócżem 
czeski publicysta i literat p. Wacław Dresler 
z Warszawy zreferował swoją podróż po Cze» 
chosłowacji. 

Wykłacy Uniwersytetu Ludowego odbywać 
się będą co tydzień, w każdy wtorek. Następr 
ny wykład na temat: „Objawienia religijne" 
wygłosi ks. prof. Handke dziś o Boćr: 19,30 
w Domu Katolickim. 
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Podróż imspelscujna 
mreresa izby słctarskowcj 
(dj Prezes Izby Skarbowej p. Ferdynand 
Świtalski wyjechał w dniu 26 bm. na kilku- 
dniową inspekcję Urzędów i Kas skarbo- 
wych w okręgu adminisjracyjnym Izby 
skarbowej w Poznaniu. . 


Ny 


może — autentycznych powiedzonek niefortun 
nego oratora, dorobił co nich 3 akty widowi: 
ską o fakturze zdecydowanie „popularnej“, 
wielce niesmacznej. Przypominam sobie zgod 


ne, powszechne oburzenie, niesmak i zgorszes 
nie, jakie w całym świecie kulturalnym wy: 
wołała całkiem słusznie przed wojną podobna, 
acz z nierównie większym napisana talentem 
komedja dramaturga niemieckiego Hermanna 
Bahra o Napoleonie, który — si magnos pars 
vis comparare licet — w życiu swem erotyczs 
nym od obecnego banity z Doorn, by wspom: 
nieć chociażby o fatalnie niepięknym stosunku 
Napoleona do Walewskiej i fatalniejszym jesz 
cze jego zlikwidowaniu, A jednak żaden z 
polskich pisarzy nie pomścił krzywdy Walew 
skiej pamfletem o wymiarach cyrkowych pod: 
adresem „Boga wojny”. Pewnie — wchodzą 
tu w grę i jnne jeszcze względy m. in. żywios 
łowa nienawiść, którą kierował się Wilhelm 
w stosunku do Polaków i polskości, lecz i ten 
fakt nie może stanowić usprawiedliwienia dia 
zaniku kultury pisarskiej, atrofji europejsko* 
ści. Duma, śmieszność, pajacowatość, głupota, 
tchórzostwo itd. — słowem „papkinizm* poz 
winien wyłaniać się z postaci tłą i wydarzeń, 
: samego przedmiotu“ literackiego". e nie zas 


odwrotnie, jak to uczynił autor „Kajzera*, — 
chcąc za wszelką cenę ulepić: pokraczną kukłę' 
czy inne straszydło na wróble. Sztukę swa j 
przebałastował Wierzbiński szeregiem drugo 
rzędnych postaci, potraktowanych szablonow 
wo. Djalog piain, rozbtajająco naiwny, 

„uproszczony“. ; A 


4 e 
Z „Kajzerem'* zjechała do, miasta ae T 
ad hoc skompletowana grupa aktorów pod wo 
dzą znanego i bardzo uzdolnionego aktora ` 
dramatycznego p. Brackiego. Ten ostatni nie 
czuł się dobrze w roli tytułowej, mimo iż wy” 
posażył ją w pierwszorzędne walory kunsztu 
ekspresyjnego wysokiej klasy. Przyznać tež 
trzeba , jż trudną jest rzeczą okrasić rumień 
cem postać papierową, anemiczną, nsGe'ąca 
się raczej do ujęcia -kabaretowego. Sime to 
p. Bracki zaciekawiał szczerze widowmwę £ 
reszty zespołu wymienić należy p. "racka 
aktorkę bardzo ciekawą oraz p. Orwicza, k+ 
ry w roli rotmistrza prezentował dobrze, grał 
spokojnie i z szlachetnym umiarem. Wysiłki 
pozostałych b. mierne. Mala scena „Uśmies 
chu Bydgoszczy“ pozbawiona przytem odpo 
wiednich dekoracyj j rekwizytów nie pozwoli 
ła na roztoczenie chociażby w. przybliżeniu! 
przepychu salonów zamku cesarskiego, które 
razily, ubożuchnym prymitywem, (gr.) 
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© sprzeńiewierzenia. 
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400 Frota na rzecz 
„bezroboinych 


R 20400 zł. ia rzećz bezrobotnych przy niosła 
„Wystawa Złócieni' (chryzantemów), która 
Ogrody Miejskie urządziły dnia 21 do 24 bm. 
przy Placu Teatralnym, 

Obliczenie przedstawia się następująco: 

Dochód. -Za wstępne oraz za sprzedaż 
kwiatów i obrazu podarowanego przez p. inż 
Stenzłą 498,25 zł, 

Rozchód, Za ioświetlenie lokalu i ża roze 
maite wydatki 97,80 zł. Pozostało 400,45 zł. 

Wobec tego czysty zysk na fundusz dla 
$eztobottych wynosi 400,45 złotych, ` 

Przy tej sposobności składam serdecane 
podziękowanie wszystkim, którzy się przyczy 
nili do tak pomyślnego wyniku wystawy, a 
mianowicie prasie za bezinteresowną reklamę 
Paniom z Katolickiego Pań za dódafnią inicja 


tywó, za dyżury przy kasie i za aranżowanie' 


zastaw. stołowych; przemysłówcowi p. Pfeffer 


kornówi za bezpłatne oddanie lokalu, p. Dym. 


kówskiemu za wypożyczenie wazonów i krysz 
tałów; firmie Bracia Mateccy za użyczenie 
dywanów, p. Stobieckiej za 18 mtr. płótna na 
transparent, p. Henrykowej Weynerowskiej i 
p. Zofji j 
nych przedmiotów do zastawy stołowej, p. 
inż, Śtenzlowi za dar obrazów pendzla śp. 
„Sieńskiego. artystom malarzom pp. Rupniewe 
«skiemu i: Chmurze za uświetnienie wystawy 
obrażami, firmie „BeDeTe* za napisy. wreszs 
die ogrodnikom i robotnikom miejskim za o+ 
Marag 4 bezinteresowną prace, 

E) Dr. Chmielarski 


SU m. prezes Komitetu dla beżrob. 


- Ladinuy opicekun 

- | Robotnik Albert Gehring, lat 26 z Wapien- 
"Ma, powiat Szubin jest kapitalnym typem wy- 
jałowienia sumienia i etyki, nie cołającym się 
przed dopuszczeniem się czynów, na napiętno- 
wśhie których brak poprostu słów. Tenże nie- 
" sttmienny Gehring mianowany opiekunem są- 
*dowym. 2 sierot małoletnich Heleny i Marty 
` Lencówien, zarządzał pieniędzmi w wysokości 
około 3000 zł, które sieroty w spadku po ro- 
„dzicach otrzymały. 
pewnemu restauratorowi z tem, że procenty 
w wysokości 63 zł. kwartalnie oddawać miał 
sierotóm. Nieludzki opiekun postanowił jednak 
dorobić się na sierocej krzywdzie i w tym ce- 
lu próćenty miast oddawać na koszty utrzyma- 
nią dzieci pakował sobie do kieszeni, naraża- 
jąc. temsamem sieroty przez przeciąg około 2 
lopół lat na 600 zł. straty. Ponieważ nikt je- 
szcze nie utył od matactw kolidujących z pra- 
. wem 1.na'prostszemi zasadami etyki ludzkiej, 
‘przeto i Gehringowi nie poszczęściło się Świń- 
“ stwo: przezeń popełnione wyszło na jaw i chło- 
© oaczek zasiadł? onegdaj na ławie oskarżonych. 
` pod zarżutem dopuszczenia się ordynarnego 
Gehring nie miał nic na 
' ewe ugprawiedliwienie, przyznając się całko- 


gi 


i wicie do przestępstwa zarzucanego mu aktem 
4 oskarżenia: 
, warunkowem zawieszeniem kary na przeciąg 
d lat 30 ile w ciągu 3 miesięcy zwróci prawem 


Wyrok: 6 miesięcy © więzienia z 


f H . r? : : . 
' kaduka „,zaanektowane” przezeń pieniądze sie- 
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i Fraźicznu koniec bójki 


Pi - Miejscowość Mieścisko, w pow, wągrowie» 


{ ekim została w ub. piątek po poludniu pórue| 


r sgofa -wypadkiem śmiertelnego pobicia kies 


i tównika mleczarni Grueninga przez robotnis 
- ków: Janińskiego į Olejniczaka, którzy wraz 


z nim byli zatrudnieni przy wyładowywaniu 


„.węglś.z wagonu na wozy dla mleczarni. 


Zajście przedstawiało się ' następująco: 
W toku pracy przy wyładowywaniu wę: 


< glas, wybuchła w pewnej chwil; pomiędzy kie: 
7 rownikłem mleczarni, a wymienionymi robot 
| mikami sprzeczka ņa tle kradzieży węgla. Ze 
` sprzeczki wyświążała się bójka, w czasie któ: 
etj jeden z robotników uderzył kilkakrotnie 


. Grucńinga żelazną łopatą w głowę, poczem 
| wspólnie zrzucili go z wozu na ziemię, Dot 
kliwie poturbowany Gruening udał się jesze 
cze b własnych silach do domu i położył się 
do. łóżka. 

Następnego dnia o godz. 6 rano zmarł wsku 
tek odniesionych ciężkich okaleczeń. Na miej 
sce wypadku przybyła komisja sądowo:lekar= 
ska, która zbadała szczegóły na miejscu. — 
Sprańyeów nieludzkiego pobicia spotka zasłu: 
żona Kara. ; t 


* PRAKTYCZ NA GA RDEROBA, 


"adna = Czy mogę podarować jakiemu 
biednemu ten. stary, wytarty garnitur? 

* Mąż: = Bój się:Boga kobieto, w tem ubra: 
niu przecież chodzę zawsże do Urzędu Skarz 


- bowego zeznawać o obrocie i dochodzie! 


Szukalskiej za dostarczenie piek- . 


Kwotę tę Gehring pożyczył . 


egzekucyjne). Drzewo opałowe będzie przyje 


lz bydóoskieGo Ośrodka Wychowania! Fizycznego ZŻyśzaki 


W bydgoskim ośrodku wych. fizycznes ! dówcy na kursie są absolwentami CIWF. wzgl. 
go został ubiegłej soboty zakończony turniej | studjum Wychowania Fizycznego. Uniwersytć 
gier sportowych a mistrzostwo miasta Bycgoe | tu Poznańskiego. Kursy takie są powtarzane 
szczy, na który złożyły się rozgrywki piłki noż | w Bydgoszczy co rok, dzięki czemu kadra in 
nej z udziałem 11 drużyn, koszykówki z udzia i struktorska w klubach i towarzystwach WF. i 
łem 10 drużyn, siatkówki z udziałem 5 drużyn | PW, jest coraz więcej zasilana. 

i szczypiorniaka ż udziałem 6 drużyn. Wszy» | Poradnia sportowo = lekarska ośrodka byd- 


stkie drużyny rekrutowały się z klubów byd- | goskiego czynna codziennie od godz, 17 do 29 
goskich. Tytuł mistrza miasta Bydgoszczy w | przeprowadza badania zawodników wszyste 
pilce nożnej i koszykówce zdobyła „Polonja“ | kich gałezj sportowych. Nadmienić wypada, 


| że w Bydgoszczy. nie może żaden zawodnik 
|wziąć udziału w jakichkolwiek zawodach bez 

Trzeci kurs instruktorski | wylegitymowania się książeczką sportowo ~+ 
zycznego w ośrodku bycgoskim, trwający od | lekarską, z której lekarz wzgl. organizatorzy 
września br. dobiega -końca.  Frekweatanci | zawodów dowiadują się o zastrzeżeniach, lub 
kursu w liczbie 24 pań i 28 panów rekrutujas | wogóle o zabronieniu stawania co niektórych 
się przeważnie g nauczycielstwa szkół pow? | zawodów niewskazanych ze względu na stan 
szechnych: Zajęcia na kursie odbywają się co j fizyczny i zdrowotny zawodnika. , 


w siatkówce i szczypierniaku — Szkola Pod- 
chorążych, 
wychowania fi: 


‘dziennie po 3 godziny. Instruktorzy i ARE” 


5-lecie Związku Sirzeleckieśo 


w Szwecderowie 


dywizji p. gen. Thommee, dyr. Kłodnickiego 
i komendanta Zw. Śtrz. p. kpt, Koca, oraz ude 
korowanie przez gen. 3 członków Oddziału 
edznakami zasługi. W dalszym ciągu przemas 
wiał p. gen. Thommec, który po wzniesieniu 
osrzyku na cześć. Najstarszego Strzelca Mars 
szalka J. Piłsudskiego zebranych opuścił, spie 
sząc na uroczystość 10-lecia Powstania Listopa 
dowego odbywającą się w Szkole Podchorąs 
żych. 

Nakoniec wygłosił referat p. prof. Wzoś, 
poczem po złożeniu Odcziału życzeń dalszego 
pomyślnego rozwoju przez: p. kpt. Gierkę (w 
im. dowódcy 61 pp.) przedstaw. Federacji 


Zwiazek Strzelecki w Bydgoszczy — Od- 
dział Szwederowo obchodził wczoraj. uroczyź 
stość 5zlecia swego istnienia. 

Uroczysty ten dzień rozpoczął się. 0 goćz. 
7 rano pobudką Oddziału, — poczem Strzel- 
cy brali udział w ogólsem nabożeństwie i 
manifestacji na rzecz Śląska Po rozwiązaniu 
się pochodu przy pomniku Sienkiewicza Zw. 
Strzelecki z własną orkiestrą ua czele udał się 
do Świetlicy przy ul. Jagiellońskiej, gdzie odz 
była się uroczysta akademja. Licznie zcbrąs 
nych gości z p. gen, Thommce na czele po 
witał prezes obywatel Łuczak, poczem nastą 
pił wybór przewodniczącego, kt ŚR został p. 
kpt. Kalita. Punktem kulminacyjnym było od 
czytanie przez przewodniczącego mianowania 
honorowymi członkami Ocdziału: Dowódcę 15 


Kol Polskich ob. Warkocza i przedstawicieli 
bratnich organizacyj, przewodniczący akade» 
mję zamknął. 


KO a I 


a e epe aaa a a: 


 Uiszczanie nielstóruch zaleśluch 
podaśsów w maturze 


będą na spłatę zaległości podatkowych: żyta. 
pszenica, jęczmień, groch i gryka (tatarka) w 
ilościach nie mniejszych od 10 kwintali, —— 
przyczem ilość tę może stanowić jeden lub 
kilka tych produktów; ziemniaki w ilościach 
które ustala dla poszczególnych powiatów ko 
mitety wojewódzkie do spraw bezrobocia; wę 
giel zaś i ewtl. drzewo w ilościach odpowiae 
dających pełnym ładunkom wagonowym. 

Podatnicy, chcdcy uiścić zaległe podatki 
ziemiopłodami lub drzewem winni przesłać do 
właściwego Urzędu Skaroowego w terminie 
do dnia 5 grudnia 1931 roku odpowiednią dez 
klarację wraz z próbkami produktów oraz 
proponowane terminy i warunki dostawy. 

W wypadkach dotyczących drzewa opało 
wego w dcklaracjach winien być pocany ga | 
tunek drzewa, stopień wyschnięcia i propono 
wana cena metra przestrzennego. Dalszych 
szczegółowych informacyj udzielają Urzędy 
Skarbowe. 


W dniach najbliższych wejdzie w _ życie 
Rozp, Ministra Skarbu wydane w porozumie 
nu z Ministrami: Pracy i Opieki Społecznej, 
Spraw Wewnętrznych, Rołnictwa oraz Prze» 
mysłu i Handlu w sprawie wykonania ustawy 
o uiszczaniu niektórych zaległych podatków 
w naturze na cele pomocy bczrobótnym. Roz 
porządżzenie powyższe ustala, że wytwórcy 
Żyta, pszenicy, jęczmienia, ziemniaków, groż 
chu, gryki (tatarki) oraz węgla mogą uisze 
czać temi artykułami zaległości w państwo” 
wych podatkach: gruntowym, przemysłowym 
majątkowym powstałe do dnia 31 marca 1930 
wraz z należnościami ubocznemi (kary za 
zwłokę wzgl. odsetki za odroczenie i koszty 


mowanc w wypadkach o ile Naczelny Komi: 
tet do spraw bezrobocia będzie miał zapótrze 
bowanie na opał i połeci właściwym lokalnym 
komitetom do spraw bezrobocia dostarczyć 
drzewa opałowego. 

Wymienione wyżej artykuły przyjmowane 


I samiejsza wiasmość może uiszczać 
posdańlci w małucze 


den lub kilka z tych produktów. 

Celem umożliwienia jednak również drob- 
bym rolnikom -spłaty zalegiości podatkowych 
w naturze, Ministerstwo Skarbu na wniosek 
Naczelnego Komitetu dla spraw bezrobocia 
przyjmowane będą na spłaty zaległości podat wyraziło zgodę, by wymienione artykuły były 
kowych w ilościach nie mniejszych niż 10 | przyjmowane od drobnych rolników również 
kwintali, przyczem ilość tę może stanowić jez | i w ilościach mniejszych od 10 kwintali. 


ESWC ZCP EOT FIRE OTB EI EE E E NIC POCO TW E OREW EB D ETE 


Wieczorne kursy breórami rafiewe 


Rozporządzenie wykonawcze Ministra Skar 
bu z dnia 16 listopada 1931 o uiszczaniu nies 
których zaległych podatków w naturze na ces 
le bezpośredniej pomocy bezrobotnym przewi 
duje, że żyto, pszenica, jęczmień groch i gryka 


rzesmieślmicze Środa, dn. 2 grudnia 1931 r. 
Zjednoczenie Pracowników Rzemieślnie Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. Pat; 
czych Rzplitej Polskiej — Oddział w Bydgoż | 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Muzyka z plyt; 13.10 
szczy organizuje w bieżącym roku Kursy za | Urzęd, Kom. Państw, Inst. Met. ; 13.15 Kom. 
wodowe, a mianowicie: gospodarczy; 14.50 Muzyka z płyt; 15.15 Wiad. 
1) kurs dla elektromonterów; harc, wygł. podharem.  Wieruszskowalski; 

2) kurs dla ślusatzy maszynowych; 1320 Kom, Tow. kooperatystów oraz gielda 

3) kurs księgowości i korespondencji zawo | pieniężną; 15.25 Skrzynka poczt, Korespond. 
dowej wraz z prawożnawstwem bież. omówi dr. Stępowski; 15.45 Kom. Centr. 
czem, ` Biura Hydrograf, dla żeglugi i rybaków; 1530 

Na kurs przyjmuje się kandydatów, poj Muzyka z płyt; 16.20 „Nielegalna prasa w. b. 
siadających świadectwo wyzwolenia na czes] Królestwie Polskiem”, wygl. p. W. Malino: 
ladnika. Opłata za całkowity półroczny. kurs| wski; 16.40 Muzyka z płyt — gitary hawajs 
wynosi 15 złotych. Nauka odbywać się OR 
dzie w godzinach. wieczorowych, . 

- Bliższych wyjaśnień udziela, jak również 
zapisy kandydatów na kursy. przyjmuje Se: 
kretarjat Publicznej „Szkoły Dokształcajęcaj 
Zawodowej ul. Chwytowo 16 codziennie mię 
dzy godz. 8 a 12 przed południem 13a 7 po 
połacie, 


rzemieślnie 


'| zyka lekka w wyk.„ork, P, R.; 
ści; 19.15 „Komunikat rolniczy“; 1930 Muzys 
ka z płyt; 19.45 Pras, Dzien. Radjowy; 20.00 
Feljeton muzyczny ze Lwowa; 20.15 Muzyka 
lekka ze Lwowa; 20.45 Kwadrans liter. , Sekre 
tarz pana prezesa“ J. Szaniawskiego (frgm. z 
pow. p. t. „Miłość i rzeczy poważne); 21.00 


skie; 1655 Angielski; 17 10 Odczyt; 1735 Mus. 
18.50 Rozmaito=| 


Niestorma ulica 


Każde z przedmieść ma to do siebie, że „ci: 
szy się'* w śródtmieściu jakąć przysłowiową op: 
nją, Tak więc np, Szwederowo słynne jest z ka- 
mieniarzy, zawalidrogów, łapserdaków — słowem 
z łobuzów iście szwederowskich; Okole na swoja 
Lole, która zatrzymuje tramwaje i t. d. 

„Ażeby jednak ulica należąca terytorjalnie i 
xominalnie do miastu, ua gwałt starała się o opi- 
njẹ najniespokojniejszego z przedmieść — to jest 
naprawdę niezrozumiałe, ale niestety prawdziwe. 

Niefortunna ta ulica nosi nazwę „Długa, 
mimo, że większość jej bydgoskich siostrzye „dł 
jet ją bezapelacyjnie pod względem kilometra- 
źu. Lwia część wypadków, zderzeń, przejechań 
i wszelkiego rodzaju karamboli zdarzających się 
prawie każdej doby, ma miejsce na tej ulicy, 

Jeżeli komunikacja tramwajowa ulegnie w mie 
ście przerwie, to oczy i kroki wszystkich tram- 
wająrzy: kierują stę ku ulicy Długiej, bo gdzie 
indziej mógłby tramwaj z szyn wyskoczyć? Nie 
więe dziwnego, ż6 niektórzy 6 bujniejszej fan 
tazji nazwali szumnie ul. Długą... „Wąwozem 
śmierci'', chociaż wszystkie wypadki kończą się 
zazwyczaj conajwyżej na złamaniu obojczyka, 

Wszystko to nio upodabniałoby jeszcze. tej 
ulicy do opinji Szwederówa, gdyby nie codzien: 
ne, albo ściślej mówiąc conotne niesamowita 
wrzaski, rozlegające się od Wełnianego do. Zbo- 
żowego Rynku i naodwtrót. Gdy tylko słońce 
zajdzie, pojawiają się na rogach, szczególnie pod 
latarniami całę falangi „cór Koryntu'', którs 
swem swobodnem zachowaniem się, nie pozwala- 
ją, mieszkańcom zmrużyć strudzenych oczu. Lecz 
to jest dopiero „pół biedy**. Właściwy „kon- 
corti“ znczynk śię dopiero po północy, kiedy za 
lani gościo poczną sią nawoływać głosem stas 
nowezo o dwie oktawy za wysokim, na „jeszcze, 
jednego''. Ilość tych głosów każe przypuszczać, 
że ulica Długa jest punktem zbornym dla pija- 
ków z całego miasta. 

Od tych plag wybaw nas p. pósterunkowy, a 
mieszkańcy „Wąwozu śmierci'* wdzięczni ci z% 
to będą do... grobowej deski. 


wodną 


Koroenowa 


—- Rada Miejska na ostatniem swem posie 
dzeniu załatwiła szereg spraw związanych z 
dodatkowym budżetem niasta. Wprowadzono 
zatwierdzonego ma stanowisko ławnika magi: 
strackiego, p. Nowackiego, a w miejsce nice 
zatwierdzgnych pp. tdw. Niemiczyka i kupes 
Nowaka, wybrana emer. sekr. sąd. Graczyka 
i kupca Boszyszkowskiego.  Ciekawem było 
głosowanie, gcyż wybrani oni zostali 9 glosa: 
mi przeciw 7 wstrzymujących się, 


— Tyfus brzuszny szerzy się w ostatnim 
czasie w sposób groźny i, jak się dowiadujemy 
ma „zjechać komisja sanitarna celem zbadania 
wody, 


— Nowy wójt, którym został zamianowa: 
wy p. Łaszczyński, b. radca ministerjalny, ob: 
jął przed kilku dniami urzędowanie. 

— Dwie interesujące rozprawy odbyły sie 
w tych dniach przed tut. Sądem Grodzkim, 
jako echa wyborów w roku 1930. Oskarżeni, 
— w jednej tecaktor Łukaszyński, Mętkowski, 
zostali zwolnieni z powodu fałszywie ztedagos 
wanego aktu oskarżenia przez Policję Państw. 

Znowu licznie zgromadzonych ciekawych 
zdziwiłó wykluczenie jawności w pierwszej 
sprawie, przy dopuszczeniu jako jedynego słys 
chącza, ks. wikarego Zalewskiego, który jest 
bardzo pilnym słuchaczem rozpraw w naszym 
sądzie, bo nawet sobie przebieg niektórych 
rozpraw. 


— Grupa Źw. b. Uczestn, Powsł, Narodos 
wych odbyła swe miesięczne zebranie przy 
udziale 24 członków, którzy po wysłuchaniu re 
feratu prezesa, p. Sicińskiego, o rocznicy Nie 
podległości i Powstania Listopadowego. uchwa 
lili w przyszłości zająć się corocznie obchodem 
rocznicy Niepodległości, gdyż w bież. roku 
przeszła ona u nas bez echa, a pozatem uchwa 
lono rezolucję przeciw wystapieniom senatós 
ra Boraha, 

— Rzeźnia Miejska została już całkowicie 
przerobiona do wyrobu bekonów i Komisja 
Wojewódźka prżeznaczyła wszystkie przerór 
ki, jednak, jak slychać, fabrykacja bekonów 
rozpocznie się copiero od 1 stycznia 1932 r 


z powódu chęci oszczęczenia sobie przez przed 
AAN pan za ròk 1931, 


Koncert S Lwowa; 22 10 Plyty gramofonów c; 
2230 Dod. do Pras. Dz, Radj.; 22.35 Urg 
kom. Państw, Inst. Met. 1 kom. polic.; 22,40 
Wiacomości sportowe; 22.45 „Why has tne 
polish currency not been shakea?" — by W. 
Fabierkiewicz, chief of department in the Mi 
nistry of Finance; 23.00 Muzyka taneczna że 
Lwowa. BA 7 


v 


ŚRODA, DNIA 2-60 GRUDNIA 1931 R. 


Najczarowniejszy > 46 
rk świata srpu Walica 
(gdy śmieje się i.płacze Wiedeń) 
wielka symfonja miłości osnuta na tle bujnego życia Jana Straussa, 
Najpiękniejsze walczyki świafa! Boqata wystawa! 
w rol, główn. HANS STÓWE, ITA RINA i C. ROMER. 


SEO E 7 x edi Ew, 
zy be law pyłki SR 30 


TERYK DZWIĘKOWE KINO 


"p PALACE 


Dziś i dni następne! 


NO kie 4 WO aid ŚÓLN 


3 »  DZWIEKOWE KINO ń 


SWRATOWED 


Dziś i dni następne! 


RAZ 2 


spróbować znaczy 


KRACZEWSKIEGO 


FB z oiu 


Od 30 lat znane są 


Bowidła ziołowe $=r"aw- $ŚliwańskiEśo 


twynalazca) przeciw: 


astmie, grużlicy i suchotem. 


Znakomite 


śniadania i objady. rewe: 

lacyjnie tanio smaczne, 
obfite jak na sutem 
weselu poleca 


Powidła ziołowe Sianisława Śliwańskiego sa jedynym środkiem. którym można zapobiec tym 

„P ROBUS‘: chorobom i stosowane sa przeciw  zapałeniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej i róże 

Byd Stary R k nego rodzaju astmie z własnych zaziębień, Kaszlu, KokKluszu i t. p. chorobom. 3000 li- 

? ydgoszcz Stary Rynek 5 stów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojemi powidłami rioa 
2652 


łowemi, które są do przejrzenia, świadczą o ich skuteczności, 
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko 


Punkt spotkania się przy: i: 
Wytwórnia Powide? Ziołowych Stanisława Sliwańskiego, Łódź, Brzezińska 33. 


jezdnych i znajomych. 
1911 


stale kupować. 


w roli tytuł. fenome 


Najwspan'alsze. arcydzieło humoru i wesołości 


„iBusier na froncie“ 


parodja filmu „Na zachodzie bez zmian“ 


nalny Buster 


TRZA 


CUBE) 


Bigi 


zten. Ponadto nadprogram 


NEE ESAR. AMA 


SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO, 


Wydział Powiatowy w Gniewie sprzeda dóbrze 
utrzymany 6 osobowy samochód powiatowy „Austro- 
Daimler“ 10/40 K. M. w stanie gotowym do jazdy. 


Rok założenia 1867 


Telefon 521 


„Juliusz Grosser 


wł, Paweł Grosser 
Toruń, ulica Królowej Jadwigi 18 


Specjalny skład śląskich płócien, stołowizny i wys 
praw, — Inlety na pościel (nie przepuszczające 
"i pierza, Na składzie gotowa pościel, pierze i puch. 

ołdry watowane i puchowe. Pledy wełniane i do 
podróży, firanki. — Wykonywa się koszule wierze 
chnie, mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą. 


OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru handlowego 
oddział B pod nr. 180 wpisano dnia 17 listopada 1931 
firmę: „Marine Supply Company, Ltd. Dostawy Mor- 
skie, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością”, Przed- 
miotem spółki jest prowadzenie handlu w kraju i za- 
śrahicą, zastępowanie firm krajowych i zagranicznych 
oraz uskutecznianie wszelkiego rodzaju transakcyj han- 
dlowych, związanych głównie z wyekwipowaniem o- 
krętów. Siedzibą spółki jest Gdynia. Kapitał zakłado- 
wy wynosi 20.000 złotych Kierownikami spółki usta- 
nowiono Michała Szpera, Ludwika Rucińskiego i Flo- 
rjana Zenkera, wszystkich kupców w Gdyni. Do zastę- 
powania spółki upoważnieni są dwaj kierownicy łącz- 
nie. . Umowę spółkową zawarto 30 września 1931 r. 
Organem spółki jest „Monitor Polski”. 


2765) . Sąd Grodzki w Gdyni, 


OGŁOSZENIE, Do tutejszego rejestru handlowego 
oddział B pod nr. 175 wpisano firmę: Gdyńskie Biuro 
Budowlano - Inżynieryjne Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, Przedmiotem spółki jest prowadzenie 
robót budowlanych, inżynieryjnych i innych w- zakres 
budownictwa wchodzących oraz handlu materjałamił 
budowlanemi, Siedzibą spółki jest Gdynia. Kapitał za- | 
kładowy wynosi 40.000 złotych. Członkami zarządu cą: 
Wacław Polkowski, Władysław Kryński i Władysław 

` Malinowski wszyscy w Warszawie. Wszelkie zobowią- 
zania umowy, weksle, plenipotencje w imieniu spółki 
mają prawo podpisywać łącznie, o ile będzie więce! 
niż jeden zarządca, dwaj członkowie zarządu, bądź też 
jeden członek zarządu z prokurtentem. Czeki, pokwi- 
towania. żyro na wekslach i zwykłą korespondencję 
podpisuje każdy z członków zarządu, lub prokurent 
Umowę spółkową zawarto 12 września 1931. Spółnik 
Zenon Tychoński jako swój udział wniósł do spółk. 
wkładkę rzeczową w formie 25.000 lg. żelaza okrą- 
głego wartości 10.000 złotych. 
Gdynia, dnia 22 września 1931 r. 
E Sad Gredzki. 


Pod GDYNIA 


| przy staci kolej. Rumia-Zafőrze 


)ARCELE 


BUBOWŁANE 

Ą Soo m2 i więcej iuż od t,— z.. za m2 oraz parcele | 
p rolne od 5.090 m2 a 60 gr. m2. MA dogodnych 

| warunkach 


Morshi 


f ma Sprzedaż. 3 
|. iusche, Ramja mors 


| Oa dnia A. XIL w Restauracji 


HOTELU POLONJA 


koncert orkiestry podczas obiadu i wieczorem. 
Obiedy z 3 dań 1.20 zł. 
obiady z 4 dań 1.75 zł. Kolacja z z dań 1.00 zł. 
Geny zmiżene © 30 proc. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W piątek, dnia 4 grudnia 1931 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę w Wydrznie u p. Grzybowskiego 30 ctr- 
pszenicy w słomie i 20 ctr. żyta w siemie. Zbiórka li- 
cytantów przed oberża p. Działaka o godz. 8,30. O 
godz, if-tej w Szynwałdzie 6 gęsi, 30 kaczek, 10 kur, 
młocarnia, maciora i żniwiarka, zbiórka licytantów 
przed oberżą p Woelkiego. O godz. 13-tej w Szem- 
bruku: 90 ctr. jęczmienia, .500 ctr. pszenicy, 100 ctr. 
owsa, 11 sztuk gęsi, 6 indyków, 15 kur, $ świń, macio- 

a, tucznik, 3 jałowice, 2 cielaki, krowa, 10 szt. war- 
chlaków, 2 bryczki, siewnik, kanapa, umywalka, obraz, 

3 stół i rower, zbiórka licytantów przed oberżą p. Wei- 
cherta, W Budach u p. Kasprowicza: 2 świnie, zbiórka 
licytantów na szosie o godz, 15-tej. 


--) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


Oferty na kupno samochodu z podaniem oferowanej ` 


| Kurs tańców 


! dla młodzieży rozpocznie 
Isię 3 grudnia po południu 
od godz. 5 do 7. 


o składać należy w SA VIP Powiatowego Dla starszych 11 grudnia. 

pokój nr, 21 w terminie do dnia 8 grudnia 1931 r. [| 2 

Samochód oglądać można dziennie w garażu Wy- Szkoła tanców WERNY 

działu Powiatowego w czasie od godz. 9-tej do 14-iej 3 M 

w terminie do dnia 8, XII. 1931 r. 2714 Żeglarska 10 I p. 2724 

Gniew, dnia 24 listopada 1931 r, - 
WYDZIAL POWIATOWY W GNIEWIE. Pokój 

umeblowany do wynajęca. 
Wysoka 3. II. ptr. 2768 


Przewodniczący: 
WEISS, 
Starosta Powiatowy. 


Nasz SKŁAD FABRYCZNY 
BIELSKICH MATENJAŁÓW 


ZENIEŚLISMY 


NA ULICE SZEROKĄ NR. 19 


Jedną | "Materace 


żalni ; żynó konuje po 
sypialnię dębowa, jeden po: | Sprezżynówe wy 
kój stolowy dębowy i Pos | cenach tabrycznych 


Eieśancko 


szybka i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na! 


maszynie, wediug koloru czan tanio sprzedam. Spe:| dózef Bobkiewicz 

En paczka lapię. Ua dytor Sadecki, Toruń, Mics Bydgoszcz; 

Ź k? kiewicza 8, Kowalska 4. 
SZOGiER € IK ii przy Placu Jagiełły. 1735 

z kaucją 500 zł. na nowy a OW: a ć 5 

samochód na stałą posadę! wyprzedaż lkwidacyjna. Baczność? 

może się zgłosić., Oferty | Sprzedaż niżej ceny kosztu, > 

do „Dnia Pom.“ pod „Szo:| Toruń, Szewska 26, Choles Szlifowanie wilęsłe 

fer". wo, skład zabawek. 


Brzytwy. nożyce, noże 
(Wolta) i chirurgiczne in: 
strumenta i-t. d, ostrzy się 
fachowo w 
Toruńs iej Piinikarni 

1 Bziifierni 
Piekary 27. telet. 638, 2769 


Zólmął pics 


polowczyk, suka. nakrapia: 
na bronzowo, sierść krótka, 
ogon do połowy ucięty, — 
wabi się Aza. Proszę wias 
domość lub odprowadzić za 


ATEA: 


| Div wybór zabawek 


ezdeoby choinkowe 
klinika lalek. 


RUSZ 
FB 


i 
i 


$ E EN R 
. ; 3 dgoska 36, telefon For 
2340 Gdańsk koło dworca, obok kina U.T. ddd E ; b 


ENGE HEEF"WEEEEEEEGEEEESSE 


lisze 


śresftorwe. i Siuttowe do śazet, katalogów 
Ef. p. wykonuje z rysumfiów i tfotoścafji - - - 


tfiiemigrafia „Dnia $Somorskieśo” 
Zseloszenia w administracji orur, $zeroka 11 


FEFEEGEEEEEEEGOEGEGI 


1 
H 
1 


FIBEGEGE 


č | co, 
Henryk ak 
POZNAŃ 


OGŁOSZENIE. Do tutejszego rejestru’ handiowege 
oddział B pod nr, 179 wpisano 17 listopada 1931 r. 
firmę: „Boismine i Feliks Wierciński Towarzystwo Eks- 
pedycyjne i Handlowe” Spółka z ośraniczoną odpo- 
wiedzialnością, Przedmiotem spółki jest prowadzenie 
wszelkiego rodzaju interesów ekspedycyjnych, cłowych 
i przewozowych, tudzież wszelkich interesów handlo- , 
wych. Siedzibą spółki jest Gdynia. Kapitał zakłado- 
wy wynosi 40:000 złotych Członkami zarządu ustano- 
wiono: Michela (Michał) de Maindrewville, Czesława 
Wiercińskiego i Stanisława Massalskiego, wszystkich 
z Warszawy. Wszelkie umowy, akty notarjalne, pełno” 
mocnictwa, weksle : zobowiązania winny być podpisa’ 
ne przez dwóch członków zarządu lub jednego człon: 
ka zarządu i prokurenta. Czeki, przekazy pieniężne, 
pokwitowania z odbioru korespondencji, pieniędzy, to* 
warów i wszelkiego majątku ruchomego i korespon- 
dencję handlową nie zawierającą zobowiązań podpisy- 
wać będzie jeden członek zarządu lub prokurent. Win- 
centemu Zalewskiemu udzielono prokury łącznej. Umo. 
wę spółkową zawarto 31 lipca 1931. 766 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


SPRZEDAM = 


zaraz na dogodnych warunkach istniejący od lat 30-tu. j 
dobrze prosperujący 


imieres ZBOŻOWE | 


opałowy i kolonjalny, połączony z restauracją, poło- 
Żony w większej wsi przy stacji, oraz 14 mórg ziemi 
pszennej I klasy. Oferty do „Dnia Pom.” St, K. 2744 
OZ Z A CE R CAC PWC ROTO KAKAO | 


Okazja | Pokój” 


Sorzedąje okazyjnie: | uiyyskanicj dom ke 
Maszynę do pisania, pianis jowy m. 16 Toruń:Mokre. 


ne krzyżowe, warsztat Stos T NE 7 


larski, aparat do szwajsos 
Welniame 


wania, biblioteka orzechos 
GARSON 


wa. Obuwie meskie, dam- 
kie i dziecięce. Wirówki do 

damskie i szkolne za 
*bezcen' okazyjnie 


mleka, kanapy, szafy orze» 
chowe,sosnowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 


płaszcze zimowe i wiele wysprzedam 
innych przedmiotów. 1328 ERSTEN e 
skop oks» ||. Mianowski £ 
Grudziądz 2232 y à 
ul, Narutowicza nr. 22 Toruń 


z "|[28 ul; Żeglarska 28 i 
Zamim | ——— ań 


kupisz nowe, zajdź do REPERTUAR. 


„Okazjopolu” obejrzeć uży: $ | 
TEATRU TORONSKIEGO 


wane jadalnie sypialnie, po: 
jedyńcze meble jak łóżka, 

We wtorek, dn. 1. XII. 
o godz, Zostej 


stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo: 
premjera 
„ABE cium. 


ny, siodła oticerskie przepi: 

sowe, elektroluxy do odku: 
mie rób ieś0" 
Komędja.w 3 aktach , 


rzania, futra męskie i dams 
Tadeusza Łopalewskiego 


skie jak nowe. płaszcze, ubras 
nia, obuwie, powózka paros || 
konna, sortownice do kaszy, || 
teodolit uniwersalny, opalo» || 
grat oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 

„Ok: zjopoł*' | 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 

14 w podwórzu. 


Srana 


domowe 


W środę, ‘dnia 2. XIL. 
o godz. żostej 
„AMAurełlciw  - 
mie rób re$o.. 


Komcdja w 3 aktach 
Tadeusza Łopalewskiego 
| SORO EC wizen i 
W czwartek dn. 3. XII. | 

, o godz. 20stcj 


BS CEE 


smaczne (Matrykuła 33) 
i Sztuka w 3 aktach 
Prosia 16. i. p. (10 obrazach) A. Madisa | 


i R. Boucarda. 
COZ PORZE 
W piątek dnia 4 XII. 
o godz. 20-tej 
„dKUrEłŁC:48 
mie rób icego” 
| Kamedja w. 3 aktach 
Tadeusza Łopslewskiego 


Jadalnie 


tanio i na dogodnych was 
runkach sprzedaje Zakła 

stolarski Toruń, Mickie: 
wicza 122, ` 2700 
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ŚRODA, DNIA 2-GO GRUDNIA 1931 R 


8 cieitama 


a ostatniej chwili _ 


i zeznań prezesa „iransportowców” 


upiymał 3i dzień procesu przywódców Cemirolewiu 


(u) Warszawa, 1. 12. (Tę. wł.) Wczorajsze 
posiedzenie sądu rozpoczęło się pod znakiem 
obrony osk. Mastka w związku z zeznaniami 
posła na sejm gdański Lendziona. Lendzion w 
zeznaniach swoich stwierdził, że Mastek w mars 


cu r. 1929 w rozmowie z nim z okazji przyjazdu 


przedstawicieli kolejarzy gdańskich do Warszaz 
wy na konferencję z władzami kolejowemi, móz 
wiąc o Polsce, użył plugawych słów. Jako pierws 
szy w tej sprawie zeznaje Stan. Leśniewski, za: 
rządca hotelu Związku Zawodowego Kolejarzy. 
Na pytanie adwokata, czy prowadził książkę 
przyjezdnych gości i czy mógłby ustalić, kiedy 
Lendzion przyjeżdżał do Warszawy, świadek 
podchodzi do stołu trybunału sądowego z książ: 
ką, z której wynika, że Lendzion przebywał u 
niego między 21 a 23 marca 1929 r. Po zapożna: 
niu się z treścią zapisków prok. Rause stwier: 
dzą, że książka ta nie jest książką meldunkową, 
lecz służyła jedynie do wewnętrznej kontroli os 
raz, żę prowadzona jest chaotycznie. Jeden 
z adwokatów dowodzi, że chociaż książka nie 
tną charakteru oficjalnego, jednakże notatki 
maga być dowodem, kiedy Lendzion był 
w Warszawie, 

Następny świadek Wojciech Wojewoda, ses 
kretarz Związku Zawodowego Kolejarzy, przys 
pomina sobie, że Lendzion był w Warszawie i 
że gości gdańskich podejmowano w restauracji 
hotelu. Świadek twierdzi, że, o ile wie, rozmo: 
wy między Mastkiem a Lendzionem nie było. 

Sekretarz generalny Związku Kolejarzy 
Grybowski potwierdza zeznania 2 poprzednich 
świadków. 

Po przesłuchaniu tych świadków wstaje Ma: 
stek i składa sądowi oświadczenie, że Lendzio: 
na wogóle nie zna, Mastek zwraca uwagę, że 
Lendzion złożył przeciwko niemu oświadczenie 
dopiero w 13 miesięcy później i stwierdza, że 
zarzuty Lendziona są aktem politycznej zem: 
sty; 

Następny świadek Karol Maksąmin, wicepre 
zes Związku Zawodowego Kolejarzy, oświads 
cza, iż był swego czasu prezesem Związku Tran 


"sportowców i że brał udział w życiu organiza: 


cyjnem międzynarodowem jako członek Rady 
Generalnej Międzynarodowej Federacji Tran: 
sportowców. W związku z tem często wyjeże 
dżał zagranicę. Na pytanie jednego z adwokas 
tów, czy organizacja ta jest uznana przez Mię: 
dzynarędowę Biuro Pracy przy Lidze Narodów, 
świadek odpowiada, że tak i że Międzynaro» 


_ dówka Transportowców przeprowadza na jego 


terenie szereg prac. 

Adwokat: Jaki jest stosunek Międzynaro: 
dówki Transportowców do Polski? 

Świadek: Psuć się zaczęło w r. 1927, kiedy 


a Miedzynarodówką ustosunkowała się nieprzy: 
„  chylnie do rządów pomajowych. Następnie świa 


dek potwierdza zeznania poprzednich świade 


- ków w sprawie Lendziona. 


Prokurator: Czy nie informował Pan zagra: 
nicy, że w Polsce panuje faszyzm i stosuje się 
łajdackie metody? 

Świadek: Słów o łajdackich metodach nie 


używałem stanowczo. 


Prokurator: Czy Związek Transportówców 


w Polsce nie otrzymywał pomocy od Między: 


narodówki? 
Świądsk: Owszem, tak, otrzymywał ostatnio 


. zasiłek w wysokości 400 zł. miesięcznie. 


W tem. miejscu prok, Rauze przedkłada sąe 


i a „dowi plik dokumentów, odpisów listów świadka 
„A listów oryginalnych z podpisem świadka. Dos 


kumenty te ilustrują szkodliwą działalność 
ówłądka na terenie międzynarodowym i dotys 
czą korespondencji jego z międzynarodówką 
amsterdamską. Obrona prosi o przerwę celem 
zapoznania się z dokumentami. 

Po przerwie adw. Benkiel proponuje, żeby 
dokumentów tych nię dołączano do akt spra: 
wy. Prok. „Grabowski polemizuje ze stanowis 
wiąże EP twierdząc, że dokumenty podpi: 


NEWDIGATE 


Ogłosżzenim: wiersz milim. na stronia „amawe) Pó 
„dd... 
..e.. 


w teksie na pierwszej stronię . . 
M ne drugiej i trzeciej stronie I zł — w teksie ` 
R Drobne za słowo 15 ar, pierwsze słowo podwólnie, 


Die poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wićrsze m/m na stronie 7-łamowej. . . , „ . 15 fen 


Š La 
Drobne: ze słowo 5 fan, = - tytułowe ZM 
Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 
sE spornych właściwe 
ig miejece ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


. 


"pla wszelkieh spraw KĘ 
Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane B 


sane są przez świadka i, że autentyczność jego 
podpisu można sprawdzić. Zabierają głos ad- 
wokaci, poczem prok. Grabowski odpowiada, 
że ujawnienie informatorów, którzy listy te do: 
starczyli, może być dokonane drogą przesłuchas 
nia naczelnika wydziału bezpieczeństwa Lisow= 
skiez. Prokurator podnosi niesłuszność obu: 
rzenia ubrony, którą chce traktować dokumen: 
ty jako naruszenie tajemnicy listowej. „Wins 
nych niech Panowie z P. P. S. szukają gdziein: 
dziej. Możliwe, że w partji co krok znajduje się 
człowiek niepewny“, 

Oświadczenie to wywołało liczne głośne pros 
testy. na ławie oskarżonych. Najgłośniej obu: 
rzali się Pragier i Dubois. Kiedy ostrzeżenia nie 
skutkowały, obu posłów skazano na grzywnę 
po 100 zł. 

Po dłuższej naradzie sąd postanowił doku- 
mentów nie dołączać do sprawy. 

Następny świadek b. pos. Jan Kwapiński, 


przewodniczący Centralnej Komisji Kison] 
Zw. Zaw. cpowiada o kongresie krakowskim 
i o manifestacji na stokach Cytadeli. W dniu 
1 listopada 1929r. Świadek unikał pochodu na 
Cytadelę i dopiero później zgodził się, aby 
przemówić do zebranych. Wówczas w swojem 
przemówieniu m. in. oświadczył: „Ślubujemy 
towarzyszom, że będziemy wierni idealom, za 
które ci bohaterowie cierpieli". 

Prokurator: A jak wytłumaczy Pan artykuł 
w Chlopskiej Prawdzie, w którym Pan pisze, że 
postawienie wniosku o wotum nieufności dla 
rządu jest połączone z rewolucją i wyjściem na 
ulicę. 

Świadek: Nie przypominam sobie, czy tak 
pisałem. 

Po przerwie sen. Stefan Kopczyński opowia: 
da o T. U. R. i o jego programie, stwierdzajae, 
że T. U. R. liczy 10.090 członków. 

Obecnie jeszcze pozostaje 20 świadków do 


prezes Zw. Zaw. Robotników Rolnych oraz | przesłuchania. 


Toruń, ul. Królowej Jadwigi 20. 


Komu zależy na jakości I dostępnych 
cenach, kupuje na święta tylko 


WEESEGO 


Toruńskie Pierniki, 
Czekocoiady i Praliny 


sret polskisi s. s. „Śląs j 


2737 


Rokowania 
polsko-niemieckie 

w sprawach waiutowych 

i tmansoweycih 

Warszawa, 1. 12. (PAT.). W ciągu paż- 
dziernika i listopada b. r. odbyły się w Ber- 
linie a następnie w Warszawie rokowania mię- 
dzy przedstawicielami rządu polskiego i rządu 
niemieckiego w sprawie wykonania ukłądu wa- 
loryzacyjnego oraz w wiela sprawach natury 
finansowej. 

Szereg ważnych spraw, będącycn przedmio- 
tem rokowań został ostatecznie załatwiony. — 
Nieliczne pozostąłe sprawy, które w układzie 
waloryzacyjnym zastrzeżone zostały do pó- 
źniejszego uregulowania będą przedmiotem dsl 
szych rokowań, które zostaną wznowione jesz- 
cze przed końcem b. r. 


Prokurator- deiraudani 


skazany ra 5 lata wiezenia 

Poznań 1. 2. (PAT). W dniu wczorajszym 
zakończył się toczący się od przeszło dwóch 
tygodni proces przeciwko bylemu podprokura 
torowi; Sądu Okręgowego w Poznaniu Dembe 
cklemu. Oskarżony został uznanym winnym 
sprzeniewierzenia depozytów w trzech wypąd 
kach i został skazany na 3 łata więzienia z za 
liczeniem aresztu śledczego orsz na utratę 
praw obywatelskich w ciągu lat pięcin. 


„Pociąśi narzeczongch* 
z Warszawy eo Palesłtumy 


(o) Warszawa, $. 12, (tel. wł.) Wczoraj 
odjechał z Warszawy dọ Wiednia pociąg, 
nazwany „pociągiem narzeczonych", Po- 
ciągiem tym bowiem udaje się 45 panien- 
żydówek drogą na Wiedeń i Tryjest do 
Palestyny, tamtejszych piomierów osadnic- 


i twa. Narzeczone swych przyszłych mężów 


nie widziały na oczy, znają ich majwyżej z 
fotografji, 


Eh w sobole ma wode 


Do Gdyni przybędzie w druśicj połowie stycznia 


W sobotę, 28 listopada b. r., spuszezony zo- 
stał na stoczni duńskiej w Nakskov pierwszy 
z serji 2 statków, budowanych na zamówienie 
Rządu Polskiego dla Państwowego Przedsię- 
biorstwa „Żegluga Polska“ i przeznaczonych 
do służby na linji bałtyckiej, utrzymywanej 
przez to przedsiębiorstwo. W uroczystości 
spuszczenia na wodę nowego polskiego statku, 
który otrzymał nazwę „Śląsk, wziął udział 
między innymi poseł Rzeczypospolitej Polskiej 
w Kopenhadze p. Michał Sokolnicki. Przy 
Spuszezeniu no. obeeny był także inspektor 
techniczny P. P. „Żegluga Polska”, inż. Je- 
zierski. Po uroczystości odbył się w hotelu 
„Atlantic“ w Nakskov hankiet dla jej uczest- 


„ników, wydany przez stocznię. 


Oba statki: obecnie spuszczony „Śląsk” i 


„Cieszyn, który spłynie na wodę za miesiąc, 
są szybkobieżnemi statkami towarowemi, prze- 
znaczonemi do służby na regularnych linjach 
morza Bałtyckiego. Mają one po 1.400 ton hoś- 
ności (D. W.). Ponieważ będą one pełniły swą 
służbę w trudnych i surowych warunkach kli- 
macsycznych północnego Bałtyku, przeto będą 
wyposażone w specjalne wzmocnienia przeciw- 
lodowe, według najwyższej klasy przepisów 
finlandzkich. Chodzi o to, żeby mogły ene so- 
bie dawać stosunkowo łatwo radę ze stałem 
na północy Bałtyku podczas zimy zjawi- 
skiem — lodem. 

Będą one miały znaczną, jak na statki to- 


| warowe, szybkość 12 węzłów. 


Każdy ze statków będzie wyposażony w 
12 miejsc pasażerskich. <w ta „duże udo- 


w e y ra wr 


Ziapał kozak fafarzyma.. 


Zataró Banku Angielskiego z Bamiciem lHiolendersist ma 


Londyn, 1. 12. (PAT). Między Bankiem 
Angielskim a Bankiem Holenderskim wy? 
nikt bardzo poważny konilikt. W swoim 
czasie dnia 21 września, gdy Wielka Bry- 
tanja porzuciła zasadę parytetu złotą, bank 
holenderski zażądał, by bank angielski po- 
krył w złocie zobowiązania wekslowe w 
szterlingach wobec banku holenderskiego, 
spotkał się jednak z kategoryczną odmo- 
wą, wskutek czego dyrektor banku holen- 
derskiego podał się do dymisji jako odpo- 
wiedzialny za straty, jakie z tego powodu 
poniósł bank holenderski, 


SZR RE PEE © 25. aocżew LEI m; wade 


sa Reaaktor odpowiedzialny Wacław Górnickt w Toruniu, Bydruoka 37 
ł Rta. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 
1 8. Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M, Gdańska Wi. Cieszyński, 


s. > 50 fen: 
ien zięń Grudziądzki"'. 


5 Gdańsk, Stadtęraben 6 
~ Redaktor odpowięds. na Gdynie Hearyk Tetzlaff, Gdynia, drabówek 
0 Redaktor oapowiedzialuy na Inowpocsaw, Józet Dąbrowski 
Inowroctaw ut, Poznańska 65 

Redaktor odpowiedstainy na Gsudziądz, Józe: Stanach, Groblowa 6 
'egłoszeńia edpowieda administracja 
Wywawnietwe:  „Dzeń Pomorski". . Dzień Bydgoski," 


y „Dzień Kalawski:: 
Nakładem i czcionka Pomorskiej Drukarni Rotniczej O. A. 


Bankowi holenderskiemu grozi w ten 
sposób poważny delicyt. 

Obecnie jednak bank holenderski za 
zgodą rządu holenderskieśo przepisał po- 
wyższe zobowiązania na administrację rzą- 
du Indyj holenderskich, która zebowiąza- 
niami temi zamierza spłacać pożyczkę 
udzieloną Indjom holenderskim przez bank 
angielski w wysokości 11 m:lionów funtów. 
Płatność tej pożyczki przypada w r. 1933. 
Fakt ten wywołał protest banku angiel- 
skiego i obecnie oba banki są w stanie 
zatargu. 
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pot opaską 


„Gazeta Moroka' . kładzie strajki). 


sień Kaszubski”, 


w forumu 


w Gdańsku porzez poęztę . 
z odbieranizm w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 5 
W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- [Ę 

Administracja nie odpowieda za niedosłarczenie pisma [$ 
PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na poeziach już z onnosreniepa kwartalnie 
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godnienie dla ruchu pasażerskiego nietytko 
między Polską ą Finlandją, ale także między 
Finlandją i całą Europą, do której będzie moż. 
na jeździć z Finlandji przez Gdynię, z pomi 

nięciem najczęściej obecnie używanej długiej 
i kosztownej drogi kolejowej przez Hstonję, 
Łotwę, Litwę i Prusy Wschodnie. Niezależnie 
od tego, dzięki urządzeniom pasażerskim n% 
tych statkach, kupiectwo połskię będzie mo- 
gło w miarę potrzeby nawiązać łatwy i nie- 
kosztowny kontakt osobisty z rynkami pół- 
noeno-wschodniego Bałtyku. Jest to rzeczą 


szczególnie ważną w okresie nawiązywania i 


rozszerzania kontaktu gospodaruzego z nowe- 


mi rynkami, który to okres nasz handel zagra- 
niczny wciąż jeszcze przeżywa. Eksporter pol- 
ski będzie mógł osobiście stykać się w każdej 
chwili ze swoim zagranicznym odbiorą i od- 
wrotnie, import do Polgki z tych krajów będzie 
się mógł odbywać z pominięciem obcego po- 
średnictwa. W reszeio w okresie letnim statki 
te z pewnością będą się cieszyły dnżem powo- 
dzeniem w ruchu turystycznym, gdyż pod tym 
względeni zarówno Estonja jak i Finlandia 
są terenami niezwykle clekawemi, a stosumko- 
wo niskie koszty podróży morskiej będą także 
przytem nie bez znaczenia. 


Statek „Śląsk” będzie gotowy w połowie 
stycznia roku przyszłego i przybycie jego de 
Gdyni spodziewane jest w drugiej połówie 
stycznia. Wejdzie on natychmiast na linję 
Gdynia — Gdańsk — Tallinn — Helsingfors. 


Przybycie do Gdyni statku „Cieszyn“ spo- 
dziewane jest w miesiąc później, t. j. pod ko- 
niec lutego roku przyszłego. (t.) 
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